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Kraków 22 stycznia.
Poseł z obwodu kołom yjskiego hr. Gole- 

jew ski z łoży ł m andat poselski. W iadom y 
jest powód tego k r o k u , to jest odebranie 
mu głosu przez M arszałka, stwierdzone przez 
Izbę, gdy się do niej m ów ca o d w o ła ł. W 
chwili zw ołan ia  sejm u, gdy się zanosiło na 
liczne sk ładan ie  m andatów  nieupow odowo 
nych niezbędnemi p rzyczynam i, ośw iadczyli­
śmy się przeciw  tem u schodzeniu z pola w alki 
przed sam em  jej rozpoczęciem , raz  jak o  o s ła ­
biającem u w danej chwili siły sejmu, pow tóre 
jak o  oznace zw ątpienia w skuteczność sej­
mową. Sądzim y, żeśm y tylko byli tłom a- 
czam i przekonań  powszechnych, i nie w cho­
dzimy w to, czy upom nienia nasze lub czyje 
inne w strzym ały ten popęd sk ład an ia  m an­
datów , czy też niem iano ich już więcej 
sk ładać .

Jeżeli przed rozpoczęciem  sejmu uw aża­
liśmy usuwanie się od służby publicznej 
w nim za szkodliwe, to tem więcej musimy 
to sam o tw ierdzić w obecnym  przypadku, 
który  zaszedł w ciągu trw ania sejmu. W ie­
my, źe są okoliczności wyższe nad wszel­
kie względy, które zmusić m ogą do ustą­
pienia z m iejsca, do złożenia urzędu lub 
godności, do usunięcia się od przyjętych na 
siebie obow iązków . Ale okoliczności te m u­
szą być tej natury , iż staw iają  a lternatyw ę 
między honorem  a  dotrzym aniem  m iejsca. 
Niemogliśmy tego jednak  dopatrzeć w  kro­
ku hr. Golejew skiego. Mógł on w praw dzie 
niepodzielać zdania  M arszałka pod wzglę- 
- duszności odebran ia  sobie głosu i dla 

t. łi ; f i odw ołał się od  zdan ia  M arszałka 
.. ; całej Izby, a le  gdy w yrok za- 

ciw niem u, w y ro k , który  jeszcze 
■iep jd leg łość  m ów cy, otw artość, a  

naw et p rzyznajm y—  pom im o ustaw y o nie­
tykalności p o s łó w —  odw agę jego cyw ilną, 
rH e ż a ło  zdaniem naszem, uszanować tę wolę 

Dy. W czor j już w skazaliśm y n a  tem  miej- 
,on, że to ouebranie głosu zam knęło  drogę 
!o w yjaśnienia innych powodów m ających 
ów ć za uniew ażnieniem  wyboru, a  to w 
. :e naw et dopełn ien ia w szystkich praw em  
' -isanyoh form alności wyborczych. Czy 

iy ły b y  uznane za uzasadnione 
,e , dz:.- w to nie w chodzić , bo ich p. 

olejewsk; w ykazać nie był w  stanie. 
O debranie głosu p. G olejew skiem u i od ­

w ołanie się jego od M arszałka do całej 
Izby staw iało  tak ą  a lternatyw ę: albo Izba 
osłoni pow agę w ładzy  M arszałka, albo mu 
O d m ó w i  s ł u s z n o ś c i .  W  pierw szym  razie  p. 
Go leje we k i  poddaje się karności regulam i­
nowej; w drugiej Marszałek schodzi z sw o­
jego k rzesła  i zostaw ia je zastępcy swem u, 
X. Litw inowiczowi. Czy Izba chciała  un i­
knąć, aby nie przew odniczył jej X. Litwi- 
nowicz, czy w ogóle chciała  utrzym ać p o ­
w agę m arszałka  sw ego, to się n ieda w yja­
śn ić , bo głosow anie jej nie było  m otyw o­

w ane : u jednych  posłów  je d e n , u drugich 
drugi pow ód m ógł przew ażać, albo też oba 
pow ody łącznie  k ierow ały  wotami. Rezultat 
ich w ypadł w szakże ta k ,  iż ani pow aga M ar­
sza łk a  nie u c ie rp ia ła , ani X. L itw inow icz 
nie zasiad ł na  krześle przew odnika sejmu.

Hr. Golejew ski wróci nieochybnie do 
Izby, bo karność regulam inu nie sięga w y­
borców , ale sejm pozbawionym  będzie przez 
czas n iem ały  jednego z zdolniejszych człon­
ków swoich, a  pow rót jego nie zmieni sta­
now iska M arszałka do Izby.

Jakiż więc skutek złożenia m andatu? Ż a ­
den. Uchylenie się przed w olą Izby nie po ­
niża jej c z ło n k a ; w yłam anie się z pod jej 
woli przez złożenie m andatu , jeśli może 
zaspokoić m iłość w łasną, szlachetnem i po ­
budkam i urażoną, nie przynosi pożytku sp ra ­
wie publicznej. W ypadek ten pozostanie ty l­
ko epizodem sejm owym  bez pożytku dla 
kraju , a  ze szkodą Izby pozbaw ionej jedne­
go z członków  swoich, k tóry mógłby w nim 
zajm ow ać stanowisko odpow iednie zdolno­
ściom sw oim  i podzielać ważniejsze prace 
jego.

KORESPONDENCYA CZASU.
W ie d e ń  21 sty czL ia .

O  Do przesłanej przezeamie ca dnia 19 ssiado- 
mości o dep 8zy tureckiej do tutejszego gabinetu, 
przybyło w tych dniach nie u ało ważnych obja 
ś titń  L'st z CLrogrodu umieszczony we wczoraj 
sztj Ost Deutsche-Post douosi, że Sułt*u myśli o 
w ijcie i ża dla tego zmienił ministeryuro. Bottschaf 
ter wczorajszy daje na>7it do myślenia, że go An­
glia i Austrya nieopuszczą. Stąd urosła pogłosk 
na giełdzie o posunię in w ijska anstryackiego ku 
Dunajowi. Oeneral-Correspondenz zaprzo za tej wia 
djoitśei, ale dodaje, to w danym razie Austry« 
będzie musiała wystawić kot pas obserwacyjny w 
tamtych stronach. Dyploanacya sp dziewa się je 
szopę, że kwestya pr ewozu broni nie stanie się 
po r  deus wojay między Turcyą a Serbią. Ale o 
bawia się prowokacyi ze strony Rosyi.

Lord Bloomfield i hr. Reohberg miewają bsudz > 
często narady. Kuryer z depesiami odjechał wczo­
raj <’o Loadyon.

Jutrzejsze posiedzenie Bundestagu nie przyniesie 
mote żadnego rezultatu, gdyż do główiego wuiw 
ska przyłączyły się dopełnienia, uad któremi trze­
ba będzie radzić.

Mogę was zapewnić, te  jeśli przyjdzie do zwo­
łana  sejmn węgierskiego, to w porozumieniu s ę 
z k&ncelaryą. węgierską a zatem z pewną nadzi ją 
pomyślnego skutku. Ala to jeszcze nie bliskie. Z sej 
mów krajowych rząd dotąd jrs t zadowolniony.

Wniosek p. 6  skry ua sejmie morawskim o znie­
sienie propinacyi, był zrobiony w jorozumuniu 
z miuisteryjm. Rząd chce jej zniesienia wszędzie.

P o z n a ń  18 Btycznia.

W przeszłą niedzielę wyprawił ły tutejsze towa 
r z y s tw a  śpiewaków i turnerów niemieckich, rtpre 
zentnjące nujliberalniejszy edeień ludności niemie 
ckiój w Poznióskiem, odjeżdżającemu du Szi.so- 
nii byłemu naczelnemu jrezedowi Boninowi, sire 
nadę i pochód z zap lonemi pcchodniami. Ńaczel 
ny piezcs dziękował im za objawione spółctuaie >

zapewniał o swych sympatyach i ua przyszłość. 
Polacy nie brali naturalnie żadnego udziału w tych 
owacyach dla prezydenta, który mimo swej liberal 
acśei, tłumić usiłował ile możności narodowość pol­
ską; konserwatywny zaś i biórokratyezny odcień 
Niemców, lubiący się jak zwykle zwracać irn 
wschodzącym gwiazdom, spoglądał na tę owacyą 
z uko*a, jako na krok niezupełnie ścisłój 1 1 jadro 
ści. Następca p. Bonina, naczelny prezes Horo, nic 
przybył jeszcze tu dotąd, a m» stanąć dopiero w 
Pozuanin podobno 20 b. m. Przyszły jego do nas 
stosunek, stauowisko jego polityczue i zuaezcuis 
jego misyi, tu dotąd właśnie pozostają c ągłym 
euigmatem.

Sejm praski rozpoczął, jak już warn wiadomo, 
p o s ie d z e n ia  swoje dnia 14 b. na. bladą m o w ą  p. 
Bismarka SohOnbausso, w którój prezes m in i .trów 
wyrażał nadzieję zgody i porozumienia między 
koroną a r prezentacją krajową. Cr się tyczy ua 
szych posłów, jest ich podobno dotąd w Berlin;e 
zaledwie pięcia czy sześciu, a dopiero obolo 20 
b. m. mają się zebrać w komplecie, ukonstytuo­
wać się na zwyiły sposób i ułożyć plan parla­
mentarnego działania w obecnćj kadencji.

Z profciucyi słychać znów o rewizjach, odby­
wających się pod bno na rekwizycyę rządu n> 
syjskiego, ale nigdzie jeszcze nie przyszła po- 
licya do pożądaaego rezultatu, a dotąd Die me 
znaleziono i nie odkryto, coby rewidowane domy 
w jakiekolwiek pod.jrzenie podawać mogło.

Przed kilku dniami uwolnił tutejszy sąd apella 
cyjny p. K^zmerza Niegolewskiego (brata znam- 
go z iaterptllacyi deputowanego) i kilku innych 
księty i obywateli z okolicy miasta Śremu tb» i 
nionych o wystawienie pasyjnego krzyża w paż 
dzieruiku r. 1861. Natomiast odsiaduje kilkanaście 
osób z tejże samój okolicy różne kary więzieoia 
zawyrokowane przez najwyższy trybunał berliński, 
za urządzenie narodowo-religijnćj procesyi w tym 
że samym czasie.

Indagacya sądowa w sprawie gimnazyastów to 
czy się nie, rzerwauie. Od jutra mianowicie r zpo 
dyna się przeciw uczniom gimuazyun Trzemc- 
szeńskiego. C ekawi też i s to tn ie  jest śmy, c j  rząd 
z t ą  sprawą czynić zamyśla. Towarzystwa hi,tó 
r>i polskiej po g moazyach poznańskich trwają od 
lat pięciu czy sześciu z wiedzą rs.,du. Bez prze­
sady przypuścić można, żs liczba wszystkich obe­
cnych i byłych tych towarzystw członków wyn< si 
przynajmniej 300 do 400. C-y tedy rząd udałby 
rzeczywiście zamiar przedstawić widowi*ko mon­
strualnego procesu, w którym będzie figurowało 
około 400 luizi obwinionych o naukę historyi i 
literatury polskiej, wśród zachowywania uroczy­
stych formalności? Zdaje nam się, iżby t> nie by­
ło ani zbyt zręcznie, ani zbyt praktycznie.

Wyszedł tu nowy, pierwszy na rok 1863 puszy t 
Przeglądu Poznańskiego, w którym obok kilka xaj 
mających rozpraw historycznych, znaj duj-my krćt 
ki artykuł treści politycznej, pjd Mułtm: „Gdzie 
jesteśmy i gdzie idziemy." Artykuł ton pisma li- 
teracko-kościelucgo uderzył nas b, leśnie jako fi 
lipika przeciw srodze gnębionej dzisiaj przez rząd 
rosyjski tak zwanej partyi ruchu, a gorące pule 
cenią zasłonionej i poleconej najlepiej bagnetami 
mo8kiewskiemi wielopolszczyzny. Artykuł tea Prze­
glądu tćrn boleśniejsza sprawia vm żerne, iż się 
zszedł jednocześnie prawie % owym strasznym pro­
skrypcyjnym poborem w Warszawie, o czem wia 
domość doszła r,a* wczoraj wieczorem.

Z gazet niemieckich tryunfają w zwykły B^ój 
sposób nad tym nowym uciskiem ludności pi lskiej: 
Kreuzzeitmg, Ostseezeitung i Posener Zeitung. Za 
to zawiera Ostdeutsche Zeitung koresp ndencyę z 
Warszawy pełną szlcchetaego ubolewania i energi­
cznej wzgardy dli pdonjącf go systemu, który uda­
jąc liberalizm, jest przecież w gruncie rzeczy nie
godziwym i barbarzyńskim.

m
W rocław 20 stycznia.

f  Najnowsze wiadomości z Berlina:
1) Gazeta N. N. zabraną została przez policyę,
2) G.zeta N. N. zabraną z .8 tai a przez policyę,
3) Gazeta N. N. zabraną została przez policyę. 

Nie h żyje kostytucyal niech żyje wołn ść druku! 
Jedno z dwóch: albo prasa, w skutku coraz wię­
kszego rozjątrzenia się umysłów w obecnej walce 
p litycznej, nie umie się utrzymać w równowadze, 
i ; rzestępuje nie wiedząc ua wet o tem granice wol­
ności drukowej prawem okreśLno; albo władza po- 
licyjoa, pod wpływem tej samej przyczyny, w po 
dwojonej gorliwości służbowej surowiej prawo tłó- 
maczy i widzi pogwałcenie ouego w każdym śmiel­
szym wyrazie. Pierwsza alternatywa nie zdaje się 
być uzasadni .ną, bo gdyby tak było, toby oskar- 
żouo dzienniki nie były tak często przez sąd nw J 
ui ne, i policya sama niezwracalaby tak często 
egzemplarzy zabranych bez wytoczenia procesu. 
To surowe dozorowanie prasy trzeba zatem rze 
czy wiście policzyć na karb nanowo podniecanej i 
w najczęstszych przypadkach żle zastósowauej gor 
liwośo służbowej, a wreszcie uważać je za śro­
dek preweucyjay przeciwko możliwym i łatwo * 
takiem usposobieniu urny idów zdarzyć się mogą 
c/m nadużyciem. Doczekał się i Kladderadatsch 
z. szczytu zabrania, długo z uadzwyczajoą zgr»- 
bn ścią wywijając się stróż m powagi rządowej 
która nawet w rozmowie Schulzego i Mttllerachce 
być poważnie traktowaną. Najmwszy numer jcz 
był wydany, kiedy policya otrzymała rozkaz za 
brania go. Zabierano go w kawiarniach z ląkczy 
tającym. Na co się to przydał >, skoro w ręku prj’- 
Watoyeh osób tysiące egzemplarzy pozostały.

ł ba wybrała zaraz po ukonstytu iwaniu się ku- 
ujisye wydziałowe. We wszysUich naturalnie fra 
keya postępowa i frakeya lewego środka, któr^ 
znów w zgodzie z sobą idą i we wszystkich w* 
żniejszych kwestyath znoszą s ę  z sobą popiz - 
duio, m ją  stanowczą pize^agę. Z innych frakcy.) 
mało się kto w komisyach zuajdujt ; jeden, dwóćt 
członków z każdej. Z posłów p lskiuh jedyny Lr. 
Ciesik iwski ma zaszczyt zasiadania w komisy \ 
l.nansowej. Komisye nie mają dotąd n c do czynie 
ma, z wyjątkiem budżetowej, bo oprócz budżetu 
ua rok 1863, rząd nie wniósł dotąd żadnego inne 
go projektu do prawa. Niemasz więc i dla posie­
dzeń plenarnych materyala do obrad. Izba przeyę 
dza zatem czas na posiedzeniach frakcyjnych, któ 
ro tą razą są tem ważniejsze, że w braku mste 
ryału do obrad wych d.ącego zwykle zaraz po o 
twaroiu sejmu od rządu, a dziś niewiadomo z jakie 
go powodu i z jakiej myśli tak długo wstrzymy 
w*nago, f  akeye samo prayga.w nją go w sw .u  
łonie, aby zapcln ć tę pri żaię parlamentarną.

Dostarczył go projekt do adresu. Po dłogiem Da 
aiyślaniu się obie wielkie fraktye liborf lne, postę 
powa i lewego środka, zgodziły się na uchwalenie 
adresu i wyznaczyły komisyę z 10 osób iłjżouą 
do uiiz licznego zredagowania go w myśli p - 
przeduio roztrząśaiętej. Adres ma przedstawić ś m ia ­
ło, ot .arcie, bez żadnej ogródki cały obecny stan 
rzeczy. Jest to zaiste najgodniejszy sposób wyjścia 
z kry ty czneg > położenia, edwołują; się wprost do 
monarchy, zwł szcza g ly  do tego daje najlepszą 
sposobność mowa tronowa, a zaszła w ostatnich 
trzech miesiącach wypadki odwołanie się takie czy­
nią, choćby tylko dla s*m go honoru Kby, kouic- 
znem. Dziwna, że się tak długo namyślano nad 

takiem postanowieniem.
Być m że, że odpowiedzią na adres będzio roz 

wiązanie Izby. Ale są położenia, w których nie mo 
żua oglądać się na możliwy Bkutek moralnie nie 
zbędnego czynu. Izba powinnaby przecież wiedzieć, 
że i bez tdrcsu nie uniknie rozwiązania, które dla 
jej honoru i dla dobra konstytucji jest rzeczywi­
ście jeszcze lepszym udziałem losu, aniżeli guyb 
ją obecne ministeryum pogrzebało żywcem w za

pełnej bezczynności parlamentarnej i nieuwzglę­
dnieniu jej charakteru reprezentacyjnego. Przypi- 
sują przecież dzienniki niezawisłe zamiar takowy 
obecnemu ministerstwu. Słuszna, jeśli Izba wła- 
snem odezwaniem się doświadczy, czy zamiar ta­
kowy jest uzasadniony lub nie.

Drągiem ważnem postanowieniem frakcyj postę­
powych, dotąd jednak jeszcze niezapadłem, ma być 
wstrzymanie się od ostatecznego uchwalania bud­
żetu ua rok 1863 tak długo, uopóki z budżetem 
za rok 1862 sprawa się nie skończy. Trzecim przed­
miotem obrad frakcyjnych była kwestya wytocze- 
uia procesu ministrom za pogwałcenie konstytucyi. 
Niemasz jednak dotąd organicznego prawa o od­
powiedzialności ministrów, ani prawa o sądowem 
postępowaniu w takim razie. Niewiadomo więc do­
tąd, co Izba przedsięweźmie. Widać z tego wszy­
stkiego, że walka toczy się ostateczuemi sposobami 
z jeduej i z drugiej strony.

H a m b u rg  19 stycznia.

Więcej jeszcze aniżeli adres Landsthingu do kró- 
ta narobiła hałasu w Holsztynie wiadomość wzię­
ła z Monitora o treści odpowiedzi gabinetu duń­
skiego na notę lorda Russella z dnia 20 listopada 
r. z. Holsztyńczycy upatrują w niej postauowienie 
wcielenia Szlezwiku do Danii, a tem samem wy­
darcie tej prowincyi przyszłym z umiarom zabor­
czym Rzeszy niemieckiej, która po za Holsztynem 
się trzymając pracuje przeciw wyłączeniu z ogółu 
państwa. W Kopenhadze ma się rozumieć, odpo­
wiedź gabinetu przypadła w ogóle do smaku, bo 
większość ludzi politycznych trzyma się dotychcza­
sowej polityki i nie wątpić, że wzmocni obecny 
gabinet. Na początku marca zbierze się rada pań­
stwa (sejm ogółu) dla Danii i Szlezwiku. Teraz 
sejmujący Landsthing zajmuje się sprawami doty- 
czącemi samej Dauii. Jednak mowy niektórych 
członków tego Thingu odnosiły się do sprawy 
asięstw. Tak p. Lehmann wypowiedział, że wyłą­
czenie Holsztynu z ogółu państwa rząd duński u- 
waża za wielką ofiarę i wcale z zasady do niego 
niezdątał. Dla tego też sprzeciwiano się ze strony 
rządu adresowi Landsthingu z jego dążnościami 
w zasadzie eiderskiemi. Major Bek twierdził, że 
wcielenie Szlezwiku podzieli kraj na dwie części, 
Dania zaś potrzebuje całości. Szlezwiczanie są 
Duńczykami, a najlepszy sposób zabezpieczenia 
sobie ich wierności jest dać im wolność pod wzglę­
dem narodowości, niechaj dzieci chodzą do takiej 
szkoły, jak im się podoba. (W mieszanych powia­
tach maszą uczęszczać do szkół duńskich). Rady­
kalne reformy w prawodawstwie najłatwiej koniec 
położą dążnościom ducha szlezwicko-hoUztyńBkiego. 
Wie on dobrze, że jego słowa nie będą się wielom 
podobać, lecz mimo tego są prawdą. Pragnąłbym, 
żeby ta prawda wypowiedziana przez majora Be 
ka przyjętą została przez rząd roiyjski tz&fający 
aa sposób Eiderduńczyków w zabranych Polsce 
prowincyach wymiarem sprawiedliwości.

Dagbladet i Faedrelandet zaprzeczają doniesie­
nia o przybyciu noty francuskiej popierającej rady 
hr. Rnssela. Źe Rosya ze względa na prawo swe 
dziedziczne do Szlezwiku i Holsztynu opiera się 
w swej polityce i instrukcyach, przesłanych p. Ni­
colai do Kopenhagi zamysłom wcielenia Szlezwiku, 
rzecz łatwa do pojęcia. Anglia zaś zamierza tym 
sposobem wyjednać u Rzeszy niemieckiej przystą­
pienie do protokółu londyńskiego, zabezpieczają­
cego dziedzictwo korony duńskiej i księstw teścio­
wi piz/szłej królowej Aogileikiej, księciu Cbry- 
styanowi, ojcu narzeczonej księcia Walii.

Polityka pruska w Niemczech, zwłaszcza kon­
flikt rozwijający się bardziej jeszcze między rzą­
dem a izbą deputowanych, uwłacza wpływowi tego 
mocarstwa w oczach całej ladności rseczypospoli- 
tej hamburskiej. W Hanowerze jak  w Holsztynie

Część Literacko-Artystyczna.

Ż E B R A C Y .
(p o w i e ś ć ).

X.
W ciągu tej tirady pani Oktawianowa utkwiła 

w artyście swe duże przenikliwe oczy, używając 
ich niby czarownej melodyi, dla której powyższe 
wyrazy służyły tylko za lekki uzupełniający je 
akomp uiament. Karol przypomniał sobie swą 
: .zmowę z Jadwisią, tak pilnie ślędzoną przez 
it-- matkę i siostrę, i zmieszany nie wiedział co 
od i: wiedzie, gdy w tem donośny klask z bicza i 

•turkot zatrzymanego przed gankiem powozu wy­
prowadził go z kłopotu. Już się ku drzwiom rej- 
terował, ale na samym progu pan Oskar z młod­
zii córką zastąpili mu drogę.

Adela lubo niekontenta w duchu z tej interup- 
’imiala jednak zdobyć się uu doskonałe uda­

nie radości, artysta zaś jakby olśniony niegpodzia- 
nem zjawieniem Jadwisi, stanął, me wiele wie- 
u,;ac co się z nim dzieje. Pan Oskar był blady i 
chmur'EJ7 — snać ciężkie myśli pracowały 
w głowie; Jauwióią wstrzymywała łzy c* ; ’ 
gwałtem do jej otrzu j ffifapćżdfe zmartwienie ja ­
kieś trapiło ojca i córkę. Adela po prZ/Wltan a 
obojga, wyszła oznajmić mężowi o ich przybyciu, 

pap Oskar tymczasem obejrzawszy sic p° sa ; 
łonie, spostrzegł stojącego nieruchomie Karola, i 
żywo poskoczyl ku niemu,

_  Dobrze, że cię spotkałem! — rzekł ściska­
jąc mu rękę — ale czy masz czas ? powiedz o- 
twarcie.

— Mam, mam; proszę rozporządzać mną we­
dług upodobania.

— No, to i dobrze. Bądźże łaskaw nigdzie nie 
odchodź, bo mam z tobą pomówić w pewnym in­
teresie.

Karol wielkiemi oczyma wpatrzył się w mó­
wiącego usiłując dojść o co mu chodzi. P. Oskar 
zrozumiał to, chciał odpowiedzieć, ale widocznie 
nie mógł zebrać myśli. Skinął więc ręką wy 
rzekłszy:

— Potem! . . . — i ciężko usiadł na sofie.
Po chwili wszedł Oktawian znękany, skrzywio- 

ny, wyraźnie niekontent z wizyty, co go zmusiła 
rozstać się na moment z najulubieńszym a jedy­
nym przyjacielem swoim — szlafrokiem. Ze słod- 
ko-zimną grzecznością powitał on pana Oskara, 
lekko ścisnął za rękę Karola, skinął głową ku 
Jadwisi, i usiadł obok teścia, który po długiem 
namyśle począł coś opowiadać mu półgłosem. 
Lekarz słuchał go z pewnym uśmiechem przeko­
ry lub tryumfu, ale bęz najmniejszej oznaki za 
jęcia, jak gdyby całą 'tę sprawę znał nierównie 
lepiej od niego, i tylko przez grzeczność zmuszał 
się do odegrania roli słuchacza, gdy w istocie 
chodziło mu tylko o ostatnie słowo, o główny re­
zultat tego opowiadania. W drugim kącie salonu 
siedziała smutna i zamyślona Jadwisia śledząc 
łzawemi oczyma wszelkie poruszenia rozmawia­
jących, i rzucając od czasu do czasu przelotne 
spojrzenie na stojącego opodal Karola, który wi­
dząc się tu wcale niepotrzebnym, a będąc jednak­
że związanym wyraźną prośbą p. Oskara, sam 
nie wiedział jak  wyjść z tej pozycyi. Wszakże 
zmiarkował po niemi czasie, że pozycya jego 
;ue bvła tak przykrą, jak  sobie zrazu wyobrażał; 
- " e -ł on bowiem, że p. Oskar lubo zajęty
r’ ' ' r»klawianem, często jednak ku niemu 
P<^Y!n| 2 v; do("uą iiiespokojnością by się nie
odda a, . . tzawe o :y Jadwisi przenosząc się 
z ojca im — traciły wyraz smutku, i łyskały 
promieniem pogody zupełnie podobnym do tego, 
jaki słońce p gw ałtownej burzy rzuca na dale 
kie góry, zanim rozszerzy się na całym widno 
kręgu. Ośmielony tem Karol, opuścił swe stano­

wisko, i błądząc niby bez celu po salonie, zbliżył 
się nieznacznie do Jadwisi, która przewidziawszy 
jego zamiar, znowu przyzwała na pomoc jakieś 
leżące obok niej in 4to z wetkniętym weń prze­
pysznym nożem z szyldkretu.

— Spostrzeżenie moje potwierdza się ilekroć 
mam przyjemność widzieć panią — rzekł artysta 
siadając na przeciw.

Twarz Jadwisi rozjaśniała, chociaż krople łez 
wisiały jeszcze na rzęsach.—Jakie spostrzeżenie ? 
— zapytała.

— Że pani zawsze zajęta literaturą.
— Przeciwnie, bardzo rzadko; pan tylko na ta­

kie chwile natrafiasz.
— I te chwile są wyjątkowe ?
— Przynajmniej ogólnej reguły zbudować z nich 

nie można.
— Miałżebym trafiać zawsze na wyjątki!—rzekł 

mimowolnie Karol z tłumionem westchnieniem.
Znaczenie tych wyrazów lubo wychodzące z za­

kresu niniejszej rozmowy, zrozumiała wszakże 
Jadwisia; zrozumiała ona, że artysta tracąc jedne 
po drugich złote pasma szeroko rozsnutych ma­
rzeń, tulił się z pozostałemi w coraz ciaśniejszy 
kącik, jak  zrabowany wędrowiec z resztą ukry­
tych zasobów; że z rozbitej nawy pochwycił ja ­
kiś szczątek, i cisnął S° oburącz w nadziei, że 
choć nie zdąży do zamierzonego kresu, to przy­
najmniej do jakiego bądź brzegu dopłynie.

— Rozumiem pana — odpowiedziała hamując 
łzy gotowe trysnąć strumieniem—ale czyż dopraw 
dy były to same wyjątki ?

— Tak, niestety! chociaż zrazu takiemi się nie 
wydawały; po pilniejszej jednak rozwadze, po 
dokładnym rozbiorze składających je  pierwia­
stków, nie trudno się było o tem przekonać.

Jadwisia się zamyśliła, — Przykro to bardzo— 
przemówiła po chwili — ale po największej czę­
ści my sami temu winni jesteśmy. Dla czegóż 
wszystko rozbierać na pierwiastki, zamiast przyj­
mować za takie, jakiem jest w połączeniu? Mnie 
się zdaje, że podobna analiza często do mylnych

wniosków prowadzi. Sądzę o tem przez porówna­
nie. U mego papy jest sztylet z indyjskiej stali 
tak twardej, że kraje szkło jak  djament, a nije 
bierze jej najhartowniejsze narzędzie. Gdym py­
tała z czego się składa ten kruszec, powiedział 
mi papa, że z najmiększego ile być może żelaza, 
węgla i bardzo małej cząstki srebra. Naturalni*, 
że mię to zdziwiło, jakim sposobem rzeczy poje 
dyuczo miękkie mogą się stać tak twardenii 
w połączeniu. Papa zapewnił mię, że uczeni ró 
wnież tego nie pojmują; wiedzą tylko z doświad­
czenia, że tak jest, ale żaden nie wie dla czego. 
Nie byłożby więc błędem wnioskować o indyj­
skiej stali z własności składających ją  pierwia­
stków ?

Te słowa sprawiły na Karolu wrażenie podobne 
do tego, jakiego doznaje ślepy po nagłem zdjęciu 
katarakty. Chmura zwątpienia, która z przyczyny 
choć nie z woli pana Marka, zakrywała jego o- 
czy, rozpadła się, przepuszczając przez wyłom 
swój potoki jasnych promieni. Przez chwilę pa­
trzył on z nieokreśloną miłością i uwielbieniem 
na Jadwisię, potem wyciągnął ku niej dłoń, którą 
ona uścisnęła drżącą ręką.

— P an i! — rzekł wreszcie w zachwyceniu — 
tak może przemawiać tylko duch pocieszyciel, co 
upadłych podźwiga i do nowego życia pobudza. 
Teraz zrozumiałem zupełnie symbol owego ma 
lowidła . . .

Głośniejsza rozmowa w przeciwległym kącie sa­
lonu przerwała tiradę artysty.

— Ale cóżbo gadasz! — ofuknął pan Oskar — 
czyż sądzisz, że takiemu człowiekowi mógłbym 
oddać moje dziecko ?

— Mnie się zdaje — odparł spokojnie lekarz— 
że ex duobus mdlis minus eligendo . .  .

— Tak, minus, ale tu właśnie sęk mospanie, 
bo mnie się widzi, że to już summum maium, do 
którego nigdy nie dopuszczę. Dość na tem, co 
je s t ! — dodał hamując się ostatnim wysiłkiem 
woli i powstał z sofy zaczerwieniony od gniewu.

Oktawian nie zrozumiał tego dodatku. — Ale

cóż papa ma przeciwko niemu ? — rzekł wstając 
za panem Oskarem - -  wszak ja  znam go dobrze 
i nie mógłbym mu nic zarzucić.

Pan Oskar spojrzał na niego z politowaniem.— 
Wy i ja, to wielka różnica — odpowiedział — 
żyjcież sobie i sądźcie po swojemu, bo mnie już 
na starość trudno eredo przemieniać.

Oktawjan ruszył lekko ramionami. — On gotów 
nawet — przemówił zniżonym głosem — on go­
tów szanując wiek papy, skwitować go z obrazy 
i ze wszelkich pretensyj, tylko naturalnie nie od­
waży się na pierwszy krok ku pojednaniu.

— Powiedzże mu odemnie, mój panie — zawo­
łał teść zapalając się coraz bardziej — że ja  da­
rowizny nie potrzebuję! rozumiesz? a za obrazę, 
jeżeli ma w sobie jeszcze choć kroplę krwi szla­
checkiej, mogę mu służyć w każdym razie. Cóż 
to ? jabym go miał przepraszać, milionkroć sto 
tysięcy piorunów! a toż co znowu? słyszaueż to 
rzeczy,? mospanie! Ha, chłystek jakiś! . .  A niech- 
noby mi się tylko na pierwszy krok odważył, 
niechby mi się pokazał na progu! . . .  Sto bizu 
nów, jak mi Bóg miły-1 j akein szlachcic, sto odle­
wanych bizunów!

I już nie było cienia smutku na twarzy pana 
Oskara, jedno rozdrażniona duma karmazyna, któ­
ra pomimo ujemuości swej natury, miała w sobie 
coś dziwnie wzniosłego, dziwnie licującego z tą 
marcjalną postacią. Ryj to w calem znaczeniu 
tego wyrazu, dawny rycerz, dawny pan z panów, 
potężny nawet w chwili upadku.

Lekarz, nieprzyjaciel wszelkich scen gwałto­
wnych, zamilkł i znowu usiadł na sofie. Pan 
Oskar począł szybko chodzić po salonie, potem 
zatrzymał się nagle przed Karolem. — No, teraz 
proszę cię — rzekł biorąc czapkę i laskę.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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oburza postępowanie tego rządu w sprawie budżetu 
wojskowego. Wyrazy Cesarza Francuzów wyrze 
czone do posła pruskiego, hr. Goltza, o stosunkach 
przyjaznych między Francyą a Prusami więcej je­
szcze utwierdzają Niemców w przekonaniu, że po­
budki do powiększenia armii pruskiej i przeisto­
czenia onej na straż królewską, nie zaś w celach 
politycznych hr*.jn, nie pochodzą z zewnątrz, a cel, 
do którego dąży min ster wojny p. Boon, jest ra ­
czej obrócony przeciw narodowi, dla wzmocnienia 
potęgi królewskiej wewnątrz kraju. Za nietykalno- 
Ś3rą praw korony pruskiej ukrywa się myśl re- 
Btaaracyi władzy królewskiej mniej ograniczonej 
przez wolę narodu i jego organa prawodawcze. 
Wszyscy t łk  rzecz pojmujący żie patrzą na upór 
rządu pruskiego jako zaród zatargów niepokoją­
cych.

i to z przyczyn materyaluycb. Gdyby wiadomość 
ta się sprawdziła, M. Post dopiąłby swego celu.

Mówią tu jeszcze o cząstkowej zmianie gabine­
tu. P. Ronher ma zostać ministrem-mówcą, baron 
Hausman ma go zastąpić i będzie zastąpionym 
przez p. Ferdynanda Barrot, wice prezesa rady 
municypalnej.

Małżeństwo marszałka Canroberta z panną Mac­
donald, irlandką, ma odbyć się w tych dniach.

Daia 15go t. ro. ma się odbyć rozdanie nagród 
fabrykantom, którzy wysłali swe wyroby na wy­
stawę londyńską.

Paryż 17 s ty c z n ia .

Korespondencjo dyplomatyczne, składane w par 
LmenUcb, noszą w Aoglii nazwę kBięgi niebie­
skiej, a we Franeyi księgi żółtej. Tegoroczna k się­
ga żólt>, której przedmk zuajdnjo się w Monito 
rze, jest dość obszerna i widać w niej rękę i polity 
kę t ana Drouvn de Lbuys. Obejmuje ona wszy 
stkie sprawy Franeyi, t*k europejskie jak  amery 
kańskie i azyatyckie, nawet chińskie. Ogrom spraw 
francuskich pokazuje obszar dzisiejszej dyploma- 
cyi cesarskiej, wszędzie czujnej i czynnej. Depe 
sze dotyczące Rzymu nie sięgają rządów p. Thou 
varela, lecz dzisiejszego ministra spraw zagranicz 
nych i dla tego są przychylne dla papiestwa. U 
trzymają one ze strony Franeyi politykę mezzo 
termine, naprzeciw polityce gabinetu turyńskiego 
obstającej za zupełną jednością ze stolicą izym 
ską. Jedna z depesz stwierdza wiadomości dzień 
nika Europe i zawiadamia, le  p. Odo Russell za 
proponował kardynałowi Aut jnellemu przeniesienie 
papieztwa na wyspę Maltę. Depesza ta sprawiła 
niejakie wrażenie. Z powodu jej, La France pi- 
wstaje na ambicyę Aoglii. Inne depesze traktują 
Rprawę grecką, serbską, rumuńską i hiszpańską a 
wlaściwio meksykańską. O bjk depesz dotyczących 
ostatniej sprawy, znajduje się list Cesarza do je­
nerała Forey, list ważny, bo przepisujący tryb po 
stępowania jenerałowi. Jenerał mazyskiwać i wspo 
ma gać stronników francazkich w Meksyku, orga 
nizowić ich, ma protegować duchowieństwo, a jak 
wejdzie do stolicy, ma ustanowić rząd tymczaso­
wy i starać się o ustslenie stałej władzy, według 
praw meksykańskich. W tym liście, Cesarz zaleca 
restauracyę monarcbiczną, w razie gdyby byli za 
nią Meksyaanie, a w razie przeciwnym, każe stć 
sować się do życzenia narodu.

Dziś senat obrał komisyę, która n u  zreds gow2Ć 
adres w odpowiedzi na mowę tronową. C iał) pra­
wodawcze jeszcze tego nie uczyniło. Sale konwer- 
sacyjae dwóch Izb są pełae i ożywione, mianowi­
cie Ciała prawodawczego, zakłopotanego nowemi 
wyborami. Każdy deputowany chciałby być wy 
branym a do tego potrzeba mu poparcia admiai 
stracyi. Po wszystkich gminach odbywają się po­
prawki list wyborczych. Dzienniki wyznaczywszy 
im doradzców prawnych, zachęcają mieszkańców, 
aby się na listy wpisywał’. Rząd zachęca do tego 
urzędników. S tira  Bię tzkżo o wpływ dnehowień 
Stwa, ale zamierza uderzać na kandydatury z cd- 
cieoia La France, na co ten dziennik powstaje. 
I  tego roku wybory paryzkie, jako najswoboduiej- 
sze, będą ważne. Rząd ma nadzieję, że wyjdzie 
na nich nie źle z przyczyny rozdwojenia oposycyi, 
na odcień orleanistowski i republikancki. Odcienia 
te nie zgodziły s ę jeszcze na kandydatów. Hepu 
blikauie, jako prim i occupantes, chcieliby zachować 
huo stanowisko w Izbie, a na to nie zgadzają się 
or lean iści.

Według projektu budżetowego, przychody Frsn- 
cyi w r. 1864 wyniosą 1,778,463,501 fr.

Niektóre towarzystwa krytykują udanie się Ce­
sarzowej na „FiU de Giboyer." Zdawałoby się, źc 
brały ją  dotąd za jakąś legitymistkę. Cesarzowa 
jes t w swej roli i tej roli zmienić nie myśli.

Książę Napoleon nie opuści P a r y ż a  i nieuda s'ę 
ani do Egipiu ani do Senegalu. Włosi błagali go, 
aby tego nie uczynił, aby me odbiegał ich sprawy 
Dostojny książę ma zabrać znowu głos w senacie 
w toku rozpraw nad sprawą rzymską.

Wszyscy ministrowie rozpoczęli przyjęcia i wkrót 
co zaczną dawać bale. Wyjąwszy zajęcia o wybo­
ry, któte spowodowało danie ostrzeżenia Revue 
Nationale, stanowisko Franeyi, szczególniej stano 
wisko materyalne, jest niezłe. Roku 1862, przycho­
dy liestał^ powiększyły się o 91 mil onów. T*k 
wielka przewyżka zł pełniła różio luki budżetowe 
i przywróci równowagę w fLausach. Ciąży tylko 
na Franeyi bieda robotników w fabrykach baweł­
nianych. Biskup Dupanloup przemawia gorąco za 
nimi i zachęci do składek.

Dziś Cesarz przyjął hr. Goltza, pełnomocnika 
króla pruikiego. Przyjęcie p. Lamberta, pełnomo­
cnika króla Madaskaru, ma niebawem nastąp'ć.

Ś*iat p lityczny zajmujo się coraz wyraźniej­
szym antagonizmem Anglii i Rosy i. Anglia szko­
dzi Rrsyi w Grecyi, Czerkasyi i Azyi, a R sya 
szkodzi Turcyi, a zatem Anglii w Rumunii i Ser­
bii. Dziś przejechał przez Paryż komisarz angiel­
ski, mający się udać przez Stambuł do Ramnnii i 
domagać się wydania broni dostawionej przez R >- 
syę. Baron Budberg nie zyskuje tu przyjaciół. T iż  
samo się ma z jego żooą, która przyjmowała u 
siebie panie dyplomatyczne w kapeluszu. P. Focian 
Rcqae, pełnomocnik grecki w Tarynie, ofiarował 
koronę grecką najmłcdstemu synowi Wiktora Em a­
nuela, ale gabinet tnryński ofiarę tę odrzucił.

P. Adolf Barrot nie przybędz;e do Paryża. Ga­
binet p. Calderona Collantesa upadł. P. Dronyn de 
Lbuys powinszował telegrufcm pauu Barn t, że tak 
się stało. P. Calderon Collantes upadł z przyczyny 
Meksyku, z przyczyny zbytniego przechylania się 
ca stronę Anglii i poróżnienia z Francyą. Jest 
w Hiszpanii, szczególniej W Madrycie, party a pro- 
gresistów, która używa imicuia Franeyi i która 
w kwestyi meksykańskiej podszyła się pod polity­
ką francuską, z nieriawiśn do gabinetu. Patrie 
mówi, że p. Calderon Collantes upadł nie dla tego 
że opuścił Francyę w Meksyku, lecz dla tego, że 
zbyt związał się z Anglią i zapomniał 0 polityet 
hiszpańskiej, naredowej. Według depeszy telegra­
ficznej, ministrem spraw zagranicznych nowego 
gabinetu będzie jen. Serrauo, dobrze usposobiony 
dla Franeyi. Mówią, że nowy gabinet hiszpański 
ma wysłać w ambasadzie do Paryża, jenerała Nar­
vaezs.

Bright przemówił za oddaniem przez Anglię nie- 
tylko w y s p  Jońskich, lecz Gibraltaru. Trudno przy 
puścić, aby mówca Anglię przekonał. Zibawnem 
jest, że według dzisiejszych wiadomości, mieszkań 
cy Koifu mają nie chcieć zjednoczenia z Gracyą

K raków  22 stycznia. Donieśliśmy ju ż , że br. 
Golejewski, poseł z okręgu wyborczego większej 
własności ziemskiej w obwodzie Kołomyjskim zło 
żył mandat poselski, co nastąpiło w skutku ode­
brania mu głosu przez uchwałę Izby po odwoła- 
uiu się do niej mówcy, gdy takowemu odebrał głos 
Marszałek Izby. Protokół posiedzenia 5go sejmo­
wego z dnia 19go stycznia , tak o tym przedmio­
cie zdaje sprawę według Gońca:

Peseł G o l o j  e w s k i .  Po raz drugi mamy wybór 
p. Chomióskiego przedłożony tutaj do potwierdze­
nia; i po raz drugi Błyszymy obronę jego przez p. 
Tarczanowskiego, który go nam poleca jako czło­
wieka zaufanie posiadającego, i żąda, abyśmy go 
mimo wytkniętych defektów na członka sejmu przy­
ję li  Pierwej zbyliśmy to milczeniem bośmy^ nie 
chcieli smutnych wypadków roku 46go wspominać; 
które nas L.... (gwar).

M a r s z a ł e k .  P riszę do rzeczy bo tu nie idzie 
o osoby, lecz o wybór.

Poseł G o l e j e w s k i .  Więc ja k  mówiłem pier 
wszy raz przemilczeliśmy; bo nam się nasuwały 
bolesne wspomnienia z roku 1846 ....

M a r s z a ł e k .  Jeżeli mówca nie wróci dorzeczy 
będę zmuszony glcs mu odebrać.

Poseł G o l e j e w s k i .  Jeżeli Marszałek odbierze 
mi głos to się odwołam do Izby. Pierwszy raz prze­
milczeliśmy bośmy nie chcieli rządowi austryackie- 
mu przypominać dawnych błędów, iż mając liczne 
wjjsko, lrgioay urzędników.... (wielki gwar).

M a r s z a ł e k .  Odbieram glos.
Poseł G o l e j e w s k i .  Ja  apeluję do Izby.
M a r s z a ł e k .  Kto jest za odebraniem gbsu  mo 

wcy raczy postać. (Większość powstaje). Więc głos 
odebrany.

Z tego samego źródła zamieszczamy głos hr. 
Leona Skorupki i odpowiedź Komisarza rządo­
wego:

Poseł S k o r u p k a .  Prosyę o głos. Zakończyliśmy 
sprawdzanie wyborów.

G ł o s y :  Jeszcze nie wszystkie.
Poseł S k o r u p k a .  Zaszła ta przy tern sprawdza­

nia ta smutna okoliczno'ć: iż najwięcćj właśaic 
włościan nie było przyjętych. Ta okoliczność 2 U 
pełnie nie zależy od naszćj woli, i już dziś ten 
deacyjnie exploatowan% została. Wiuienem powtór­
nie oświadczyć, że ta okoliczność mocuo nas boli; 
gdybyśmy radzi byli ominąć tak przykre obowią 
zki; i gdybyśmy mogli t r  uczymć, tobyśmy to u 
czynili właśnie tu , gdzie szło o wybór włościan. 
Sprawozdania komisyi były wszystkie tak jasne, 
lak dokładnie i sumiennie wypracowane, żeśmy 
szli we wszystkich prawie wyborach za zdaniem 
k o m isy i. J e d n a k ż e  z ty c h  w sz y s tk ic h  sp ra w o z d a ć  
pozostało mi uczucie nie powiem zadziwienia, ale 
pewnego oburzenia, że te same ominięcia, które 
były wytknięte w przeszłym roku, te same agita 
c je  ze strony urzędników powtórzyły się i tym 
razem. Nie zadziwia mnie to , albowiem nie do 
pniemy celu idąc od patentu do patentu; i prze- 
kouauy jestem , że ustawy konstytucyjne w życie 
wejść nie mogą, dopóki pozoBtacą ci sami urzę­
dnicy, którzy przywykli do dawnego stanu rzeczy. 
Uczucie przykre sprawia nam to, że widzimy śli- 
dy (ćj pracy podziemnćj, minującćj podwaliny spó 
Itcziństwa naszego. Słasznie powiedział jeden z 
wymownych kolegów naszych, że jesteśmy stróża­
mi nietylzo prawa pozytywnego, ale i wszelkich 
praw naturalnych, moralnych, spółecznych i naro­
dowych. Sprawozdanie z wyborów przypomina 
nam epizod tak skandaliczny o p. Moderlaku, któ 
ry się tak skompromitował swojemi korespondeu 
cyami, a kompromituje nawet i rząd słowy, któ 
reśmy tutaj słyszeli z U3t jedoego nie wiem czy 
rczuia czy nauczyciela p. ModerLba. Jest to rana 
spóleczna, którą starsć się powinniśmy zagoić 
choćby przyłożeniem goiącego żelaza. Jeżeli wi­
dzimy, że najwięcćj jest wyborów wł ściańsbich 
unieważnionych, to właśnie dla tego może, iż inne 
warstwy naszego spóleczeństwa nie dadzą się tak 
łatwo prowadzić przez nieprzyjazne nam żywioły. 
Agitacya intrygująca, bezczelna, do teoryi komu- 
nistyczućj sięgająca w ręku tych, którzy nie chcą 
uznać konstjtucyi, którzy są przswodzcami stron­
nictw nam nieprzyjaznych, nieprzyjaznych naszćj 
sprawie, słowem b urokracyi i świętojurców.

G ł o s y :  Do predmetu, do porjadbu!
M a r s z a ł e k .  Jeżeli to jest wniosek, to proszę 

podać na piśmie, bo nie wiem o co idzie.
Poseł S k o r u p k a .  To są uwagi ogólne...
M a r s z a ł e k .  To tylko rozmowa.
Postł S k o r u p k a .  Więc ja  robię ten wniosek, 

ponieważ jesteśmy w tern dilemma loicznem, ie  
albo w wyborach wys. rząd nie miał wpływu na 
urzędników, albo też miał wpływ, a nio chciał go 
użyć....

M a r s z a ł e k .  Proszę o wniosek na piśmie.
Poseł S k o r u p k a .  JHrym tylko chciał nadmie 

nić......
Pan wiceprezydent Mo s c b .  Chiałem tylko zro­

bić uwagę na to, co mówca powiedział, jakoby ze 
strony władzy krajowej i urzędników istaiały dą­
żności do obalenia konstytucyi, którą nam nadal 
monarcha. Zdaje mi się, że zarzut taki jcat nie 
słusznym, i przeciw takiemu zarzutowi wystąpić 
poczytuję sobie za obowiązek. Nic tu takiego ze 
strony rządu się nie stało, coby mogło naprawie 
dli wić podobny zarzut. Ministeryum przy wielu 
sposobnościach w duchu przychylnym konstytucyi 
się oświadczyło, a i prezydyum namiestnictwa za­
wsze w tym duchu działało. Jeżeli jeden lub drugi 
z urzędników jakich nadużyć się dopcś ił, to za to 
się go skarci; za nadużycia pojedynczych organów, 
rząd cały odpowiadać nie może.

Poseł S k o r u p k a .  Czy mogę odpowiedzieć?..
M a r s z a ł e k .  Nie! To pogadanka.

jednał sobie poparcie Najprzcwielebniejszego księ­
dza Arcybiskupa, aby temu obchodowi nadanćm 
było religijne i kościelne namaszczenie. Dowiadu- 
jemu się, że (były) Naczelny prezes panBoain zapytał 
i  tego powodu urzędownie dostojnego naczelnika 
obu archidyecezyj, ażali prawdą jest, że tenże po 
mienionemu komitetowi dał podobne przyrzecze­
nie, a następnie, aby go zechciał zawiadomić, w 
jaki sposób tak co do swojćj osoby, jak i z pod- 
władnem sobie duchowieństwem, zamyśla brać u 
dział w projektowanćj uroczystości. Naczelny pre­
zes to niewłaściwe mięszanie się władzy świe- 
ckićj w obrzędy religijne i uroczyste kośoiołs, któ- 
r-mu w tćj mierze służy niezależność, usprawiedli­
wia w tea sposób, że od tego objaśnienia zależeć 
będą rozpor.ądzenia, jakie wydać władza rządowa 
nzna za dobre. Powiadano nam za rzecz pewną, 
że Najprzewielebniejszy Arcypasterz dał odpo­
wiedź pełną godności, że poch walił zamiar tysiąc 
lettićj rocznicy, odkąd *:,d Goplem pierwszy raz 
światło Ewangelii zabłysło z równoczesne® wy­
niesieniem na tron dynastyi Piastów; że się zgo­
dził na upamiętnienie tćj rocznicy przez usypanie 
mogiły Piastowćj nad Gopłem i przez odbudowa­
nie starodawnego kościoła Panuy Maryi w Ino­
wrocławiu w dwumilowem oddalenia od tegoż je ­
ziora; że postara się o odpowiednie odpusty u Sto 
ticy Apastolskićj, i że w tćj uroczystości tak sam 
jak i z duchowieństwem Bwojern obu archidyeczyj 
weź mie udział przez urządzeuie jubileuszowego na­
bożeństwa, i poświęcenie kościoła w Kruszwicy 
w niedzielę wrześ dową r. b. po Narodzenia Naj- 
świętszćj Maryi Panny, w którym to dniu przy 
pada odpust w Kruszwicy.

Piszą nam z Poznania o tysiąc- letniij rocznicy: 
Komitet zawiązany do urządzenia obchodu ty- 

siądetniój rocznicy, jak  to w odezwie swojćj z 
dnia 3 listopada r. z. wypowiada, zawiadomił o 
zawiązaniu i cela, naczelną władzę W. Ks. Pc- 
rnnńskiego, i doniósł w podaniu swojem, że wy­

W i e d e ń  21 stycznia. Z po? odu pogłoski o 
ruchach wojskowych, która na giełdzie zrobiła wra 
żen:e, pisze Gen. Correspondenz: „Jesteśmy w po 
łożeniu pogłoski te odnieść do ich naturalnego 
źródła o tyle, o ile w obec znanego fiktu, że w 
północnej A lb  mii Derwisz Pasza, w Hercegowinie 
na południu od Bosnii Abdi Pasza z znacznemi 
oddziałami tureckimi stoją, a aa granicy serbskiej 
Porta bez wątpienia także wojska ściąga, w pry­
watnych doniesieniach mowa być może o ruchach 
wojska. To co o ruchach wojskowych w Polsce 
kongresowej głoszą, ogranicza się poprostu na tem, 
Ż3 rząd rosyjski celem przeprowadzenia poboru na 
prowineyi potworzył iuchome oddziały. O ruchach
c. Ir. wojsk (austryfickich) nic nam nic wiadomo.

O sprawie węgierskiej nio ustały jeszcze roz­
prawy dziennikarskie. Korespondent^ wiedeński do 
dziennika Pester Lloyd pisze w tej sprawie, co 
następuje: „Podczas pobytu ministra stanu w We­
ronie, donosiłem, że po powrocie jego spodziewaj*, 
się polityki więcej ez; noej z jego strony w kwe­
styi konstytucyi. Zdaje się, ża nadzieja ta bliską 
jest spełnieniu. Sądzę, że jestem dobrze poinfor 
mowauy, jeśli przypuszczam i donoszę, iż ze st-ony 
ministra stanu przygotowują się wnioski, któreby 
nowy zwrot w kwestyi konstytucyjnej Btanowić po­
winny. M ają cne na celu zwołanie sejmu węgier­
skiego ; a polemika, która się w tym kierunku to­
czy po diiennikach, nie jest czczą gadaniną, owszem 
jako prąd wpływowej bieżącej polityki na zupełną 
zasługuje uwagę. Dla uniknienia błędnych poj-
m ow i.fi m u s z ę  \> doieSć, żo p ro je k tu  w  ty m  w zg lę
dtic nie wyszły jeszcze z biór ministerstwa stanu, 
a tem samem nie były jeszcze przedmiotem narad 
konferencyi icininteryalnej. Ale w biórach rzeczo 
nego ministerstwa istnieją niezawodnie. Ministe 
ryum nie życzy sobie wysląpić przed najbliższą 
Radą państwa, nie uczyniwszy kroku do załatwie­
nia kwestyi konstytucyjnej. Wprawdzie w kołach 
minUteryaloych nie oddsją się żadnej ilnzyi co do 
prawdopodobnych skutków najbliższej Rady pań­
stwa, ale wzgląd powyżej wspomniany, jest sta­
nowczym. Minister stanu zamyśla użyć pory trwa­
nia sejmów, o których spokojny m, żstdnym wypad­
kiem nieprzerwanym przebiegu ma się wszelką pew 
ność, do rozwagi kwestyi konstytucyjnej.

W kołach rządowych węgierskich, jeśli mnie 
moje wiadomości nie mylą, kwestya zwołania sej 
mu węgierskiego obecnie jeszcze w głębi na dal­
szym stoi planie; albowiem jest zdanie, że nie mo­
żna się jc8icze po nim spodziewać żadnego pe­
wnego skutku. Zdaje s ię , że węgierski kanclerz 
nadworny jest tego zdania, iż grunt innemi środ 
kami przyspasabiać należy. Ostataiemi czasy od­
bywały się rzeczywiście rozmowy węgierskich mę 
żów stauu z kanclerzem hr. Forgaczem, środki i 
drt gi pojednania na celu mające. Prawdopodobnie 
zgodzono się w zdaniu, że zamianowanie węgier 
skich ministrów bez poprzedniego zwołania sejmu, 
byłoby środkiem na n a ró d  skutecznie działającym. 
Ale i te projebta na zennąfrz żadnego jeszcze nie 
uczyniły postępu.

Na przytoczoną właśnie co korespondencyę zwra­
ca uwagę centralistyczna Presse, pi święcając jej 
w ostatnim numerze artykuł wstępny. Presse są­
dź1, że chociaż ten 'ub ów szczegół koresponden- 
cyi nie koniecznie jest prawdziwy, w całości po 
daje ona to, co w najnowszym czasie o sytuacyi 
przeszło do wiadomości publicznej, z tym dodat­
kiem, ża różnica opinii jaka pomiędzy ministrem 
stauu a kanclerzem węgi0 rflkim zachodzi — pier­
wszy jest za zwołaniem sejmu, drugi orzeciw te­
mu— wkrótce zupełnie wyjaśnić się musi. Musia 
łoby to nie długo, jak  otrzymuje Presse, doprowa­
dzić do zmiany ministerstwa; a raczej ktoś mu­
siałby ustąpfć: Sehmerling albo Forgacz; według 
zdauia Presse, naturalnie kanclerz węgierski. Ale 
ten sam dziennik jest przekonany, że ustąpienie 
kanclerza nie zmieniłoby rzeczy, gdyż w Siedmio 
grodzie stoi na czele mąż dla konstytucyi lutowej 
zupełnie wylany, a przecież pio osiągnął dotąd te­
go, o co właśnie chodzi w Węgrzech. „ P r z e  
de  w s z y 8 t k i e n i  s ą d z i m y  — pisze Presse — że 
m i n i s t e r  s t a n u  p o w i n > en  s a m  j a s n o  w i e ­
d z i e ć ,  co  ma  p r z e d s i ę b r a ć  w W ę g r z e c h ,  
a tej pewności, o ile z organów wtajemniczonych 
wnosić możaa, wcale jeszcze nie m a“.

W tej siniej węgierskiej sprawie umieszczają 
dzienniki wiedeńskie telegram z Pesztu tej treści: 
„Broszura P&wła Somsicza „do załatwieoia" zale­
ca przedłożenie patentu lutowego jako propozycyi 
królewskiej w krajach, gdzie istniała sankeya pra­
gmatyczna. Autor jest przekonany, że sejm wę 
gierski odpowie rewizyą PTaw» zabezpieczeniem 
praw korony i takim traktowania spraw współ 
nych sposobem, który obie strony zaspokoi. Pod 
względem spraw wspólnych dyplom październiko­
wy powinien stanowić punkt wyjścia i zasadę 
przewodniczącą, a jako takie uważaćby należało 
wszystkie te sprawy, które ze stanowiska monar­
chii jako mocarstwa i jego stosunków z zagranicą 
wynikaj*."

Królestwo Polskie.
Organ rządu rosyjskiego w Warszawie Dzien­

nik Powszechny z 19go t. m. ogłosił z nadzwyczaj­
nym nawet na ten dziennik cynizmem i fałszem 
napisany artykuł o proskrypcyjnym poborze, arty­
kuł, k t ó r y  z a p o d s t ę p n e  p o d b u r z e n i e  d o  o- 
p o r u  c z y n n e g o  i w y b u c h u  k a ż d y  u w a ż a ć  
mus i .  Cynizm teD, fałsz a zarazem gorące usiło­
wania podburzenia wskazaliśmy wczoraj mówiąc o 
tym artykule pododdziałem „Przegląd"; dowodnićj 
jeszcze przekonają się o tem czytelnicy, gdy po­
wtórzymy im tenartykuł. Organ rosyjski pisze: 

„Daia 15go b. ni. w godzin* ch rannych (!) od lej 
„do 8ćj odbywał się w Warszawie pobór do woj- 
„ska w zupełnym porządku i z zachowaniem Bpo- 
„kojnośei".

Czyż można z większym cynizmem powiedzieć 
o niesłychanym gwałcie i w mnićj słowach wię- 
cćj fałszu zamknąć! W nocy dokonany rabunek 
ładzi przez żołnierzy z bronią w ręku wpadają­
cych do domów i wywłóczących z nich osoby po­
dejrzane rządowi i przez proskrypcyę skazane w 
soldaty, podczas gdy armia stała rozwinięta do 
boju a raczćj do morda przeciw uśpionym mie­
szkańcom stolicy,— takie, mówimy straszne bezpra­
wie nazwać poborem w zupełnym porządku odby­
tym, jest to szczyt fałszu; jest to wistocie jedno 
jeszcze objawienie, co w języku urzędowym rosyj­
skim zowie się „porządkiem* i „spokojnością". 
Żal widać w tych słowach organu rosyjskiego, iż 
rząd nie ocalał znów porządku w krwawem star 
ciu, którego tak pragnie.

„Pojedynczy nawet opór napotykać się nie dał 
„i od lat 30 nie było przykłada, aby popisowi o- 
„kazali tyle ochoty i dobrćj woli".

Porwać przemocą i ciągnąć skrępowanych wię­
źniów do cytadeli pod strażą dziesięćkreć liczniej­
szą a gotową za najmniejszym oporem zamordo­
wać wiiżaiów; grozić im śmiercią, a co większa 
grozić zniszczeniem miasta, wymordowaniem ro 
dżin osob proskrybowaaych— to nazywa się w ję 
zyku urzędowym rosyjskim, że wzięci do wojska, 
szli z ochotą i dobrą wolą.

„W salach na ratuszu i cytadeli, gdzie spisowi 
„z wielką starannością o ich wygodę są czasowo 
„umieszczeni, dają oni widzieć najlepsze a n^wel 
„wesołe usposobienie."

Nie dać k mu jeść i pić przez dzień c Jy , to 
rząd rosyjski zowie dbaniem o jego wygodę. Nie 
potrzebnie czyni to objaśnienie; od lat sto najdo 
wodnićj na szerokiem polu okazał, co nazywa do 
brem lub wygodą ludu i kruju: np. niszczenia kra 
ja  zowie dbaniem o jego dobro. Rezyguacyę ładzi 
idących spokojnie na długie wygnanie łub śmierć 
nawet bo tego spokoju kraj od nich wymaga, 
zowie, organ rosyjski najlepszem usposobieniem. 
Wistocie jest to usposobienie najlepsze, jest to 
usposobienie szczytne, będące donodem, że mimo 
wszelkiego ucisku rosyjskiego, mimo jego prze­
mocy materyalnćj, nie zdołał zgnębić skazanych; 
przeciwnie ożywia ich ufność i nadzieja w tryumf 
sprawy narodowćj, ożywia ich siła moralna, która 
w końcu zwycięży. To spokojne i pc godne nspo 
sobienie ofiar ucisku dziwi uciskających, bo zaiste 
oni go nie mają. Usposobienia to niepokoi nawet 
zapewne i przeraża uciskających, b r z takim spo­
kojem i wesołością cierpi się tylko za sprawę któ­
ra zwycięża. Zapomniał urzędowy sprawozdawca 
rosyjski dodać, że ta wesołość proskrybowanych 
objawiła się śpiewami: „JeBzczo Polska nie zginę­
ła", lub „Bjże coś Polskę".

„Wielu z nich dało się słyszeć z uskarżeniami 
„na wichrzenie ludzi bazrządu i mniemanych władz 
„tego stronnictwa, któie ich z drogi uczciwej pra 
„cy popchnęło do próżniactwa i jałowego rozma­
rz e n ia ,  a przez to dawniejszego zarobku pozba- 
„wiło, co Ukże zgadza B ię z zeznaniami uczy nio 
„nemi w sądzie wojennym, przez obwinionych o 
„uczestoictwo w tak zwanej Organizaeyi Naro­
ko w ej “

Ta już do fałszu dodaje organ rosyjski potwarz, 
Zwykłe te jego postępowanie, do którego dawno 
nas przyzwyczaił.

„Wielu też z popisowych oświadczyło radość, że 
„w 8 z k o l e  porządku, jak ą  dla nich będzie służ 
„ba wojskowa, będą mogli z dręczącej dla nich 
„bezczynności i bałamutnego życia wyswobodzić 
„się zwłaszcza, gdy skrócenie lat służby i zmie 
„ciony sposób obejścia się z żołnierzem, wstępują- 
„cych w szeregi stawia teraz w znacznie odmień 
„nych warunkach."

Cynizm organu rosyjskiego już tanie oburzenie ale 
śmiech obudzą. Wojsko rosyjskie nazywa „szkoła 
porządka“;s k a z y w a n ie  w s o ł d a t y ,  j e s t  to z a p e ­
wn e  j e d n y m  z o wy c h  s p o s o b ó  w r e f o r m y  w y ­
c h o wa n i a ,  którą Bzczyci się przed Europą. W szak 
cesarz|Mikołaj przez lat 30 z nadzwyczajną g jr  
liwośeią w y c h o w y  w a ł  w tej szkole porządku lu 
dutść nie tylko w Polsce ale i w R osyi, i widzi­
my jaki „porządek" zostawił. Lecz przebóg! zapo 
umieliśmy, co się nazywa urzędowo po rosyjsku 
„porządkiem", cbcc'aż właśnie przypomniał nam 
to sprawozdawca rosyjski na początku swego ar­
tykułu.

„Wiele też osób na pobór w mieście Warszawie 
„wykazanych, a które dla nieobecności n ie  m a 
„ j ą c  w i a d o m o ś c i  o d n i u  p o b o r u  lub dis 
„innych przeszkód przy brance z n a l e z i o n e  n i e  
„ z o s t a ł y ,  zgłasza się teraz dobrowolnie do wła- 
„dzy; takich nazajatrz po poborze było 49; zgła­
d z a ją  się także ochotnicy."

Jak  cały ten artykuł organu rosyjskiego, tak 
8zczególnićj ten ustęp wraz z ustępem drogim wy 
żćj podanym, ma najwidoczniejszą podstępną dą 
żność podburzenia do wybuchu. Urzędowy sprawo 
zdawca rosyjski woła: oto niestawiliście oporu, 
nie broniliście s;ę i spokojnie daliście się brać w 
sołdaty, nie usiłujecie Kraz wyłamać się; więc 
twierdzę, że z ochoty i z dobrćj woli poszliście do 
wojska; dowódźeicż, ża nie z ochoty. Takie zna­
czenie mają słowa urzędosego sprawozdawcy, za­
mykając w sibie chytre wyzwanie do stawienia 
op ra. Owe wyrażenie: „nie mając wiadomości o 
dniu poboru" jest srogim szyderstwem, albowiem 
każdy wie w jaki podstępny i zdradziecki sposób 
odbyła się owa proskrypeya poborom nazwana i 
jsk głęboką tajemnicę o jój terminie rząd zacho- 
wywaL

„Przysposobione w Warszawie ze struny władz 
„tak cywilnych jako i wojskowych, środki repre 
„syi na przypadek nieporiądków, nie potrzebowa­
ł y  być nigdzie czynnie użyte. Wojsko i policja 
„zachowały się wzorowo, a  tak pomyślny w etoli- 
„cy wypadek tej ważnej czynności, każe się spo­
dziew ać, iż ona na prowiueyi także w podohny 
„sposób się odbędzie i ża tam również knowania 
„wichrzycieli do wywołania zaburzeń dążące, oka- 
„żą się bezskuteczne."

Ta pochwała wojska i pol.eyi, iż we wzorowy 
sposób dopełniły rabunku ludzi i walecznie sto

żyły bój z proskrybowneemi idącymi z pogodną 
rezygnacją w sołdaty aby służyć krajowi na in- 
,em polu, uwieńcza godnie całe to pismo będące 

jednym ciągiem fałszu i kłamstwa.
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Kronika miejscowa I zagraniczna.
k i r a k ó w  22 Btycznia. Wczoraj umarł jeden z we­

teranów stanu nauczycielskiego, profesor Kajetan Ko- 
valski w 75tym roka życia swego. Nietylko w za­
wodzie nauczycielskim służył on krajowi, lecz oraz 
poważany dla swojej prawości pełnił przez wiele lat 
wybieralny i bezpłatny urząd sędziego pokoju, a także 
posłował na sejmie Rpltej krakowskiej.

— W Bkutku doniesienia naszego o publicznych od­
czytach fizyki doświadczalnej prof. Dra Kuczyńskiego, 
kwestura uniwersytetu wydała takie ogłoszenie:

Ogłasza się niciejszem, iż na mocy uchwały Senatu 
akademickiego tutejszego Uniwersytetu z d. 12 stycznia 
r. b. Nr. 8 Wny Dr Kuczyński, profesor Uniwersytetu 
odbywać będzie wykłady popularne z fizyki doświad­
czalnej w poniedziałki i środy od godziny 6ćj do 7ćj 
wieczorem w sali fizycznej, w tak zwanem kolegium 
fizycznem przy nlicy św. Anny, które począwszy od 
dnia 28go b. m. do Wielkiej Nocy trwać będą.

Rzeczone wykłady przeznaczone Bą dla większej pu­
bliczności, dla tego uczęszczać na nie mogą osoby obo- 
jej płci, które w tym celu otrzymają kartę wnijściu. 
Karty te wydawać będzie na cały kurs K» e3tura uni- 
wersytetn w kancelaryi uniwersyteckiej (w kolegium 
jurydycznem, przy ulicy Grodzkiej Nr. 106) od godziny 
llć j  do lśj, za opłatą jednorazową w kwocie złotych 
reńskich pięć w. a.

Kraków dnia 20 stycznia 1863 r.
Kurkiewicz,

Kwestor Uniw. Jagiell.
— Dnia 2 Igo stycznia jeszcze wicher nie ustał, po 

południu obrócił się bardziej ku zachodowi i cokolwiek 
nacichł, a w nocy z 21go na 22gi powtarzał się w 
przestankach, chmury ustępowały tylko na krótko za 
trzymając kierunek zachodniego wiatru; przód połu­
dniem pruszył śnieg drobny, po południu i w nocy 
spadł w większej ilości; temperatura dzienna najaiższa 
była + 1°,0 najwyższa + 3 ° ,1 ,  barometr podnosił się 
ciągle i szybko, z 320”’,93 (o godz. 6ćj rano 2 Igo) 
postąpił do 326”’,00 o tćj Bamej godzinie 22go stycz.,
0 tymże czasie zniżyła się temperatura powietrza do 
4-0°,2  R.

— Podczas gdy w naszych stronach więcej deszczem 
niż mrozem odznacza Bię zima, w Szwajcaryi i górnych 
Włoszech ogromne zawieje śniogowc przerywają często 
komuuikacye, zwłaszcza w górskich okolicach. Od lat 
40tu nic-pamiętają w Alpach takich śniegów obfitych, 
których ofiarą wiele ludzi padło. Całe wsio zostały, 
dosłownie rziczy biorąc, zakopane w śniegu, a wielka 
ilość onego zagniotła dachy wielu domów. Szczegól­
niej srożyła się bnrza śniegowa w kantonach włoskich. 
W d. 11 b. m. w kościele parafialnym w Locarno 
w kantonie Ticino zawalił się pod ciężarem śniegu 
dach i za nim sklepienie, w skutku czego 45 kobiet
1 jeden mężczyzna na miejscu zginęli, a prócz tcco 
wiele osób było ciężko poranionych i jak donosi de­
pesza z Berna z d. 17 b. m., od tego dnia 6 kobiet 
nmarło z poranienia, a jeszcze 8 jest w Btauie nie­
pewnym. Na górze ś. Gotarda miało . pod jedną la 
winą zginąć 23 osób.

— Piszą nam z pod Jordanowa.
W dnia 14 b. m. zaszło w Ponice, wsi powiała Jo r­

danowskiego, w skład państwa Rabczańskiego we) ''dzą 
cej, że po zawiadomioniu gminy zez urząii pi -v,L 
o postanowieniu władzy obwodowej wadowickiej 
wójt dotychczasowy dla różnych nadużyć władzy -i» 
a nadewszystko za uwłaczanie nakazom urzędu por 
towego z nrzęda wójta usunięty został, zjechał dt 
tej Naczelnik powiatu i wezwał włościan do w, 
wójta. Powstała na to zaraz w ęV za część ov
z przedstawieniami, sprzeciwiając s ,,-.
przód słowami, aż wreszcie wzięto tię zar.. 
ncści rzeczonego urzędnika do bicia tych 
którzy się za wyborom wójta nov -. go oświadczyli, 
tkiem tego, jeden włościanin mocno, a kilka lżej po, 
nionych zostało. Wdanie się Naczelnika powiatu, aby 
poskromić to zuchwalstwo nie skutkowało, a na we­
zwanie jego, dotychczasowy wójt wszelkiego pośredni­
ctwa wprost odmówił, przy czem oraz zelżono urzęd­
nika. Przyczyną tego zajścia jest sam wójt, który 
chciwy godności wójtowskiej, różnemi pochlebstwami, 
a szczególnie obietnicą, że lasy dworskie dla gminy 
wyprawować zdoła, potrafił zjednać sobie stronników; 
rozsądniejsza zaś, lecz mniejsza połowa jest mu prze­
ciwną.

— Znany pisarz szląski Józef Lompa zamieszkały 
w Lubszy pod W< źnikiem, zapadł w ciężką chorobę. Sta­
rzec to jnż podeszły, jak skoro się urodził w 1796 
roku. Mimo choroby pracoje, zamyślając na uczczenie 
uroczystości tysiącolecia piaatowego, wydać poczet du­
chownych i świeckich fandacyj, jakie po Piastach w 
praskim Szląsku doląd pozostały.

— D. 17 stycznia umarł w Paryża słynny malarz 
francuski Horacy Vernet. Urodził on się w Paryżu
d. 30 Czerwca 1789 r. Ojciec jego Karol Vernet był 
wielce ceniony jako malarz bitew; dziadek i pradziadek 
mają również sławę niepoślednich malarzy, tak iż przez 
cztery pokolenia sztuka malarska była dziedziczną w 
tej rodzinie a zakończyła się na Horacym, gdyż ten 
nie zostawił żadnego syna. Jedyna jego córka była 
za malarzem Pawłem Delaroche i umarła w r. 1845. 
Vernet posiadał prawie wszystkich dworów ordery. 
Cesarz chciał uczcić go wspaniałym pogrzebem na koszt 
publiczny, jak uczczono Bćrangera, lecz testament sta­
nął temu na przeszkodzie. Vernet umarł w skutku niewy- 
leczonych następstw z potłuczenia się. Przed wielomi 
laty spadłszy z konin, złamuł parę żeber. Lubo go wy­
leczono, zawsze jednak czuł ból w miejscu dawnego 
zranienia, a niedawno bawiąc w willi swojej u ujść Ro­
danu spadł z muła, i odtąd cierpienia w boku powiększały 
się i przeszły w stan zapalny, który go o śmierć przy­
prawił, pomimo kilku operacyj. Vernet służył za mło­
du wojskowo, a wystąpiwszy z wojaka, powtórnie w z. 
1814 Btacął w szeregach, gdy nieprzyjaciel ni.jechał 
Francyę. Wtedy to ozdobiony zoBtał krzyżem legii 
honorowej. Od r. 1826 był członkiem Akademii sztuk 
pięknych, tudzież profesorem szkoły malarskiej.

— Jutro w piątek dnia 23go stycznia Zaślubienie 
NMP. i ś. Jana.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
i i . r a t k o 20 Btycznia. Wczoraj mało zboża zwie­

ziono « Królestwa Polskiego z powodu złych dróg i 
politycznych obaw w skutku branki. Pokup pszenicy 
, ayta szedł łatwo i płacono ceny zeszło tygodniowe, 
jgezmień zaniedbany, i tylko na niższe ceny można 
go było zbywać. Groch lubo wystawiony na Bprzedaź, 
lecz nie pokupny. Płacono pszenicę po 28, 30 złp.’ 
za ziarno średniej dobroci; wyborowe po 31, 3 2  d., 
32]/a złp. Żyto po 17, 1 8 ,a szczególnie p ękce 18‘/4
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18%  złp. Jęczmień w Ogóle 11, 12, a piękny na 
słód lub krupy po 13 do 14 złp. Groch wystawiony 
na 14 i 15 złp. W ogóle targ ten był bez znaczenia. 
Dzisiaj w Krakowie przednia pszenica na transito znaj­
dowała kupców z Górnego Szląska, kapiono też 400  
do 500 worków bądź od razu bądź na zamówione na 
przyszły targ i płacono ją po 34, 34%  do 34%  złp. za 
172 funt. wied. Średnia pszenica bez pokupu; dlatego 
wysłano ją dalej na własny rachunek. Żyto na wywóz 
dość łatwo odchodziło; płacono jo po 2 0 1/,,  2 0 Yjj do 
20%  za 162 f. wied. W miejscu w ogóle ruch bar­
dzo słaby; mianowicie wystawiona na sprzedaż czer­
wona pszenica galicyjska trudny i drobny znajdował 
odbyt ze Bpadkiem ceny, i to tyczyło się tylko naj­
lepszego ziarna; poślednia pszenica zupełnie pominięta. 
Żądano za tę ostatnią pa 7 ^ 5  do 7 50 złr. piękna 
zaś po 7 -76 do 8  złr. sprzedawana. Biała pszenica 
z okolicy niewielki też miała odbyt; płacono ją w ma­
łych partyach i to z trudnością po 8-75 do 9 złr. 
Jęczmień i żyto nieposzukiwane; żyta trochę sprzedano 
po 5, 6  25 za 162 f . ; jęczmień utrzymał się nomi­
nalnie przy cenie, a za najpiękniejszy ledwie 2łr. 4 
dawano.

K raków 21 Btycznia. Prcf. Dr Kozubowski u- 
dzielił nam otrzymane ze Sącza od Dra Pierzchalskie- 
go spostrzeżenia nad leczeniem księgosuszu. Dr Pierz- 
chalski był z nrzędu wysłanym do nadzoiownnia kon- 
tumacyi bydlęcej i miał sposobność robić nad tą zarazą 
obserwacye. W liście prywatnym, pisanym do prof. 
KozubowBkiego wyraża on Bwoje wątpliwości co do 
natury choroby księgosuszem zwanej, którą poczytoje 
za rodzaj kataru. Radzi przytem zaprowadzenie kli­
niki bydlęcej, co ważnem jest w kraju naszym, który 
wielką liczbę bydła produkuje i wyprowadza za gra­
nicę, a często nawiedzanym bywa larsźliwcmi choro­
bami bydlęcemi z Multan, BeBarabii lob Węgier nad- 
ciągającemi. Oto Bą przepisy leczenia Dra Pierz- 
chalskiego:

O Jcsięgosusm.
Gdy z powodu wybuchłej zarazy bydła, księgosnszem 

zwanej, niemal w całym kraju między właścicielami 
posiadłości ziemskiej postrach wielki pannje, speku- 
lacya różoych kramarzy i pseudolekarzy, występując 
z zapasem przeróżnych prochów n. p. korncnbnrskich, 
pasłów, borilcinów i t. d jako najpewniejszych środ­
ków od księgosusza, a właściwie tylko środków wła 
Bnego zysku; przeto postanowiłem ogłosić pewniejsze 
lekarstwo, tanie, a doświadczeniem poparto. Mając so 
bie przez Rząd powierzony dozór lekarski nad uśmie­
rzeniem zarazy rzeczonej w powiatach Grybowskim i 
Krynickim, ukończyłem takowy d. 27 listopada r. z. 
i owoc spostrzeżeń moich udzielić pragnę. W sześciu 
włościach dwóch wspomnionych powiatów rozwinęła 
się należycie zaraza, przyniesiona tom będąc. Zarazek 
tej choroby usadowia się na błonach śluzowych, po 
cząwszy od jamy ustnej i nozdrzy, rozpościera się po 
kanale pokarmowym i oddechowym, tworząc stan na­
wałowy, wypocenie, nareszcie rozkład lub wtssanie. 
Jest więc ta choroba nieżytem (Całarrhus).

Według własnego, jakoteż i różnych badaczy spo­
strzeżeń, choroba ta na błonach śluzowych usadowia 
się, a zatem zarazek jej bywa najprzód przez bydlę 
wdychnięty i początkowo po jamie nosowej i ustnej 
rozpostarty. Gdyby więc zarazek w pierwszem po­
wstania zniweczyć można, toby tern samem zadanie księ- 
gosuszowe rozwiązane zostało.

Mówiąc o tem trudnem zadaniu, mam na myśli chlo 
rek wapna, jako środek, którego w dwóch oborach 
z najlepszym skutkiem używałem. Wiadomo że Chlor 
. otvlkie sr-azma niszczy, i żę w postaci chlorku wapna 
w i'-"” *, fry- w ^ cjca ia  wyziewów, a w chirurgii 
. tonią zet. * ' d Sioł-

“ -w3 , pewnemu włościaninowi prócz jednej sztuki 
wszystkie bydło padło, i niebezpieczeństwo zarazy in­
nym oborom zagrażało, a po części już się w sąsiedz­
two przerosło, kajałem niepełną łyżkę stołową chlorku 
wapna w garncu wody rozpuścić i po osadjeniu się 
rozczynu zadawać płyn sztukom mniejszym bydła po 
kwaterce, większym po półtora i to dwa razy dnia do 
gardła wlewając; oprócz tego kilka razy przez dzień 
tym rozczynem paszczę i nozdiza bydlęcia wymywać. 
Po dwóch tygodniach tego icczonia szczęśliwie obora 
przetrwała zarazę. Na innem miejscu, w Gródku, z po 
między 16tu Bztuk bydła jedna sztoka padło, na któ 
rej sckcyn uczyniono, w szelkie zjawiska księgosuszowc 
stwierdziła. Dla zapobieżenia szerzeniu się zarazy, da- 
jem ten sam środek, t. j. chlorek wapna, w sposób 
zwyż wspomniony postąpić kazałem i żadna więcej 
sztuka niepadła.

Samo przez się rozumie się, żc do stwierdzenia tego 
środka, większej ilości doświadczeń potrzeba; a zatem 
tam gdzie jeszcze ta zaraza panuje, radzę go zamiast 
wszystkich zachwalonych środków używać.

Ażeby zarazy z jednego na drugie miejsce nie prze­
nosić, radzę wszystkim tak obsługującym, jakoteż ma­
jącym koniecznie z bydłem zarażonem do czynienia, 
w następujący Bposób postępować. Ktokolsiek się 
zetknie z bydłem zarażonem, niech się wymyje dobrze 
mydłem, szczególuie włosy, można nieco chlorku wapna 
do wody dodać, odzież całą odmienić, suknie zdjęte 
oczyścić w tem sposób, że je złożyć do skrzyni łub 
Bzsfy, gdzie postawiony jest chlorek wapna w słoju 
szklanym lekko nakrytym; zostawiwszy suknie te przez 
noc lub dłużej, można bydź pewnym zniszczenia w nich 
znajdującego się zarazku. Postępując w ten sposób 
z mojemi sukniami, przez przeciąg trwania Bicdmioty- 
godniowej komisyi, byłem pewny, te  nie udzielę zarazy 
bydłu które następnie oglądałem.

Dr PierechalsJci.

W ro c la w *  I 9 g0  stycznia. Dziś praktykowano cc. y 
następne: za 1 saefel pruski (przeszło 14 garncy) gr- - 
Biy srebrnych pruskich fp0  5 on ; t  w. a. oprócz lażtr)

Pszenica biała 
„ żółta 

Żyto * » -
Jęczmłeń
Owies . .
Groch .

preed. śred. pośled. 
79 82 77 71 74
76 78 75 69-73
53 54 52 50-61
40 42 39 36 37
26 27 25 42 24
50 53 48 44 46

236 216Rzepak (za 150 fant. brutto) 250  
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89%  

funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1 5 7  V, kr. 
w. a. oprócz agio).

Czerwona przednia * ..........................15% — 16%
„ dobra  ......................................14 — 15
„ ś r e d n ia ................................... 11%  —12%
,  poślednia . . . . 8%  9%

Biała przednia . . . . . .  18%  - 1 9 %
,  dobra . . . . . . . . .  15 — 177a
j, średnia .  ............................. 10% ---13
„ pośledni,'* .  ....................  7 % 9

C E N Y  Z B O Ż A  
Na targowicy publiczn/j to Krakowie to trzech gatunkach 

praktykowane.
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W skutok szczupłych zbioró w w Meklemburgu i w czę­
ści Pomorza, wywóz ze Szczecina nie doścignął wyso­
kości zeszłorocznego. Wartość zboża dowiezionego 
w r. z. do Szczecina, wodą, koleją i końmi jest do 
15 milionów tal. Stosunek wywozu zboża z Pił\wy, 
Królowca i Kłajpedy, jest następujący: 

z Piłswy-Królewca 2 .414 400 korcy zboża
z Kłajpedy 219 ,650  „
z Królewca 1 6 5 ,/6 0  kor. siem. lnianego
z Kłajpedy 49 ,410  „ „ „
z Królewca 1,920 łaszt. okręt, drzewa
z Kłajpedy 90,416 „ „ (ń 600 O
Rach handlu drzewa. Chocisż Królewiec mało wy­

wozi, jest jednakże na budulcowe korzystniejszym tar­
giem aniżeli Kłajpeda, albowiem dla zaspokojenia rok 
rocznic wzrastającej konsumpcyi własnej nie podlega 
hwiejącym się cenom Klajpedzkim, które li tylko z za­

granicy ożywione bywają. Handel drzewa w Gdańsku 
5 milionów tal., tyleż i w Kłajpedzie rocznie obróci.

W Hamburga płacono za spirytusu Bnrow ego 3%  
(Viertlów) 80%  Tr. z naczyniem 20 % tal. ń 3 foe. 
co czyni za wiadro ks. 1,40; za 3% 80%  Tr. z na 
czyniem 26%  tal. do 27%  tal. ń 3 ,£c., co czyni za 
w iadro ks. 1,75 do ks. 1,84.

Z pomiędzy prodaktów, które przez obecną w Au e- 
ryce wojnę spekulacyi szerokie otworzyły pole, jest 
także terpentyna, w Królewcu zwykła cena podtrzy­
mywała się około 2  do 2 1/a rs. p. pud., lecz były 
czasy, że i przeszło rs. 5 dawano; w Anglii płacono 
za nią już rs, 14 p, pud., ch*ilowo spadła znowu na 
rs. 5 do 6 .

Remanent śledzi w Szkocyi wykazuje 18 tysięcy be 
czek, w Szczecinie 17 tysięcy, połów norwegskich już 
do dziś o 24 tysiące beczek wzbobacony, u nas także 
jeszcze znakomite są zapasy.

Zbiór siemienia koniczyny w ubiegłym roku okazał 
się zupełnie niedostateczny co do ilości, ceny już się 
podniosły, i niezawodnie jeszcze wyżej pójdą.

Płacono na giełdzie naszej. 
za szefel pruski za korzec warszawski 
wagi holender, z doliczeniem 1 1 % %  agio 

sgr. egr. zł p- gr. złp. gr

5 Koraisfcryate ta r g o w a ,—Kral ów 20 stycznia 18(3. 
-Vagowttel obywatola: Redze* Magistratu

Jan Cyrohlor Wi s ł oc k i
Aug. Friedlein. S c u litn  targ*wy : JeaUrt ki .

G d a ń s l i  17 stycznia. Ciepło, mgły, nocami mało 
przymrozki. Od 3 miesięcy z krótkiemi przerwami 
wiatr południowo-wschodni.

Targi angielskie acz bez materyalnego zniżenia trzy­
mały się słabiej. Ruch był mniejszy i mniejsza ochota 
do knpna.

We Fraucyi, Holhndyi i Belgii handel zbożowy w 
swojem położeniu żadnej nie przedstawiał zmiany. Do­
wozy krajowe odpowiadały potrzebom konsomcyi, która 
po najwyższych cenach musinła się zaopatrywać.

Przy zmniejszonem ożywieniu w Auglii i u nas obrót 
interesów był trudniejszy, a sprzedający zmuszeni byli 
nieraz poddać się małemu zniżeniu.

W ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy łasztów 550, 
żyta 110, jęczmienia 90, grochu 140.
Fhoono »» Izszt wagi holi, gmld. prz®. kori
i iu o n lo y  o i  126 4o ' ^  o i  4 7 0  io  5 0 0  2.37 2 4 0  .36 2 8  .39 9

„  ,  1 3 0  ,  5 0 5  ,  5 2 5  2 4 3  2 4 4  39  2 0  41 8
,  ' S ‘ ,  1 3 4  ,  5 3 7 J # 5 4 5  2 4 7  2 5 2  4 3  8  4 2  25

Zyto 
Jęozro.
Orooh b.

— v 125 ,  310
106 .  114

324 — 335 34 10 25 6
219 ,  230 199 215 17 9 18 3

» — « — „ 300 £ 345 -  -  23 17 26 24
W drzewie żadnych nie było obrotów.
K ursa zam ian s Lo&4y 6 20J. — lUmburg 151|. -  

A leksander M akow ski.

Dom zleceń B raci Chotomskich i  Koronowicza 
w Królewcu w Pr. Kneiph. Lauggasse 9. 
w Londynie 8  Great College Street Camden-town 

N. W.
M r ó l e w i e c  15 stycznia. 

Powietrze mgbste, łagodne, edwilż zupełna, deszcz 
przepadoje. W ubiegłych dniach 15stu ceny stanęły 
nie cofając się, tu i owdzie za grauicą mało nawtt 
podwyższenie zbbzIo. Pszenicy zbiór w Anglii wcale 
zły i gdyby nie obawa przed możliwemi świeżemi do­
wozami z Ameryki, która od Igo lipca do 3 Igo gru­
dnia r. z. co miesiąc 1 %, miliona kwartetów dowoziła 
a co tak przeważnie na zniżenie cen na zboże z bnl- 
tyku wpłynęło; gdyby więc nie ta obawa i nie zubo­
żenie 3 milionowej ludności wyrobem bawełny Bię tru 
dniącej, speknlacya miałaby świetne widoki. Potrzeb) 
w Anglii tak są znaczne, że obecnie na składzia w sa­
mym Liverpooln zostające 80,000 kw. pszenicy i prze­
szło 1 0 0 ,0 0 0  beczek mąki amerykańskiej, żadnej rob 
nie odgrywają i o spadnięciu cen a nawet o ich nie- 
podnieBieniu Bię z pewnością mówić nie będziemy. —

funt. funt.
Pszenicy jas. 128/9 do 120/30 83;

„ ciem. 123/4 .2* 735
£ ozerw. 126 — 75

Ż?ta 118/9 120 4 9 .
120/1 124/5 51

duż 108/9 113 — 40  
mał. 97 106/7 — 3 3

Grochu —  — 51J
Za ruble płaoono 2 9 " /,, 8gr 0>yli tal. 
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wodnie nastąpi na posiedzenia zgrom adzenia z wiąz­
kowego głosowanie nad projektem względem zgro­
madzenia delegatów; niewątpliwie je d a a k  wniosek 
wydziała pozostanie w mniejszości. To spowoduje 
wnioskodawców, iż dadzą swoim fctaraaiom o re- 
rtf /rm ę  inną podstawę.

B r u k s e l a  21 stycznia. Zapewniają, ż j  książę 
Kobnrgski po różoych naradach z królem odm ó­
wił kandydatury do tronu greckiego i wysłał do 
Anglii depeszę donoszącą o tej odmowie. Książę 
joż ztąd odjechał.

B r u k s e l a  21 stycznia. D zis ie jsza  Indepen- 
dance Beige podaje t . l  gram  z L  ndyau z 20go 
t. m., według którego w urzędowych tam okrę 
gach m niem ają, iż ks. S isk  -Kobnrgski przyjmie 
koronę grecką.

P e t e r s b u r g  21 stycznia. Dzisiejsza Północna 
Pszczoła ogłasza tymczasowe urządzenie wzglę­
dem połączenia wUdz policyjnych miejskich z po- 
wiatowemi. Tylko w n iek tirych  większych mia 
stach będą istnieć odtizielae korni aryaty policyj 
ue. Prócz tego w każdej gubernii odbywać się 
tn s j) peryodycznc zgrom adzeoia urzędników poli­
cyjnych zom iauow anyth przez rząd i wybieranych 
z miast. Stanowcza zapow iedzede nowego urzą­
dzenia policyjnego n&stąpić ma po zaprowadzeniu 
ciał reprezentacyjnych.

A l e k s a n d r i a  20 stycznia. Miesięczna zmiana 
robotników ok'.ło budowy kanału Snezkiego od 
była się za zw ykłą pomocą władz.

L o n d y n  28 stycznia. Wiadomości nadeszłe tu 
z Nowego Jorku zaprzeczają, jakoby fraucuski po­
seł w W ashingtonie został odwt łany i zastąpiony 
przez konsula z Nowego Jorku , i m ów ią, iż ta 
mylna w iad .mość powstała ze złego zrozumień a 
depeszy, iż poseł francuski w W ashingtonie złożył 
z urzędu konsula francuskiego w Nowym Jorku.

Przegląd Polityczny
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  20 stycznia wieczór. W Ciele pr*w id*w  
czem wybrano komisyę adresową. Skład jć j nastę 
pojący: Audrć, C assagnac, C L bsatel, Masin, Du- 
m iral, M n ian i, L^vradure, Schneider, Vernier.

P a r y ż  21 stycznia. L a  tra n c e  zapew nia, że 
książę Koburgski miał 18go długą rozmowę z kró 
lem Belgów, który mocno nań nslegał, aby przy­
ją ł koronę grecką. Ks ążę odjechał 19go do K <■- 
burga. Mówią, że rady dane przez króla, żywe na 
księcia sprawiły wraże iie. La France wyraża oba 
wę, że Izmaił pasza egipski nie pójdzie w polity­
cznym kiernnku Saida paszy. L a  Patrie donosi: 
Wieść k rąży , że wielkie soory zaszły w Bukare 
szcie między księciem Kuzą a Izbą deputowanych. 
Tenże dziennik sądzi, że książę Koburgski przyj 
mie k  ronę grecką.

T u r y n  20 stycznia. Pozwolenie notowania kur 
su papierów przemysłowych włoskich na paryzkiej 
giełdzie , nie je s t zamieszczone w francusko wło­
skim traktacie handlowym- P re tensję  tę porzaciło 
teraźniejsze mioisteryam włoskie. Z drugiej strony 
rząd francuski ustąpił w spraw ie względem ko­
palni na wyspie Elbie, o k tórą to spraw ę o mało, 
się nie rozbił cały trak ta t hacdlowy. — Rząd 
włoski posłał kilka pułków jazdy dla stłumienia 
wzrastającego rozbójnictwa w K apitanacie w Nea- 
politańskiem.

R z y m  19 styczm a wieczór. Poseł poitugalski 
ks. Saldanha, wręczył dziś swe listy w ierzy tdae .— 
W ezbrany Tyber wystąpił z łożyska i zalał kilka 
miejsc w mieś ie.

K a s s e l  21 stycznia. Na posiedzeniu dzisiej- 
Nzem sejmu, po żywych rozprawach przyjęty zo­
stał jednogłośnie wniosek O etkers, względem for 
mulnego zniesienia nfcjważniejszych tym czasowycl 
nstaw i rozporządzeń wydanych p j  dniu 4  wrzo- 
śnia 1850. K om isarze sejmowi uczyndi w tej mii- 
rze uspŁkajające zapewnienia.

W e i m a r  21 stycznia. W eimarer Ztg  uchodzą 
ca za dziennik urzędowy podaje następujące do ­
niesienie, niechfąc za nie j<duak ręczyć. Książe 
Ernest Sasko K obu.gski przyjął koronę grecką 
pod warunkiem, żo Baw&rya zrzeknie się wszy 
stkich do tej korony pretensyj i i e książę pozosta­
nie zarazem jak o  panujący w Koburgn i Gota.

D r e z n o  21 stycznia. List z Frankfurtu umie 
szezony w Dresdner Journal mówi: Jutro  nieza-

Sjezegółowe wiadomości z W a r s z a w y  przez, 
oas odebrane, sięgają do 21 go t. m. W  nocj 
z 19 na 20 znów polieya z żołnierzami napadał, 
na domy i uprow adtaU  z nieb proskrybuwanycb, 
którzy podobnie j.ik  porwani popizednich nocy 
□ic stawiali oporu, bo nie chcąc narażać spraw i 
narodowej na szkodę, szli z rezygnacją  na wy­
gnanie w szeregi rosyjskie, gdzie także dla krajn 
pracować będą. — Douiesienia z pobliskich Kra 
kowowi powiatów Kongresówki przedstaw iają, ic  
w dawnem Krakowskiem  województwie nic do­
tąd ważnego nie zaszło i poboru proskrypcyjneg* 
jeszcze rząd w tćj okolicy nie rozpoczął. Oddzia 
ły wojsk rosyjskich stoją w miasteczkach, lecz 
niema żadaych kolumn ruchomych przebiegają­
cych krai, ja k  to mylnie tw ierdzą dzienniki nie 
mieckie; podobno ty k o  w Płockie i K aliskie wy 
tuszyły takie kolumny. W ieść o ztm knięciu  granic 
Kongresówki jest dotychczas zupełnie m ylną, jak  
wprzód tak i teraz za paszportam i przepuszczają 
przez komory. G łacbe w itści o stawieniu czynne­
go, oporu proskrypcyi w Płockie n, nie opierają się 
dotąd na żadnćj pewnćj w iadom ości.— Wyżćj po­
wtarzam y ów wspomniany przez nas wczoraj na 
tem miejscu cyniczuy artykuł urzędowego organu 
rosyjskiego o poborze, w którym  widoczaa chęć 
podburzenia do wybuchu.

Na nowo poruszono żywiej w publicystyce wie­
deńskiej spraw ę w ęgierską z powodu nowej bro 
szury S.im8icza, który szuka śr, dków pogodzenia 
kon8tytucyi lutego z prawem historycznem Wę 
gier. Srąd jeduak  nie wypływa jeszcze, aby mini- 
storium przyjęło zasadę, która zawsze w ychodzi 
aa  dualizm.

Ja k  nam wczoraj nadesłany telegram  berliński 
doniósł, miano dzisiaj wnieść w berlińskiej Izbie 
deputowanych projekt adresu w odpowiedzi na 
mowę tronową. Nie zgodziły się nań tylko dwie 
frakeye Izby, to je s t polska i katolicka, lecz obie 
aie są  tak  liczne, aby opozycja ich obok opozy- 
cyi frakcyi miuisteryalnej niezmiernie drobnej 
wpłynęła na rezultat glosowania. Projukt adresu 
ma tłomaczyć kwestyę konstytucyjną, a przytem 
wytykać surowe środki niepraw nie u ty te  przeciw 
dziennikarstwu i urzędnikom, ścieśnienie la id  szerzy 
stów w prawach obywatelskiej niepodległości, skar 
łowaceuie p d ity k i zagranicznej, a przedewszystkiem 
polityki niemieckiej państw a pruskiego. O próci 
tego adresu wniesionego przez wydział, stronnictwo 
skrajne dem okratyczne zamierzało wnieść inny pro­
jek t adresu jako  popraw kę do adresu wydziałowego. 
Autorem jego  je s t Carlowitz. N itzgsdza się ou z 
większością w ydziala w ocenieniu przeszłości i w 
widokach przyszłości. — Staats-Anzeiger mówi, że 
dla trgo rząd nie wiele projektów do ustaw  przed 
łożył sejmowi, iz nie ma nadziei, aby się Ltw<

dało zagodzić różnice zachodzące między głów ny­
mi działaczami ustaw odaw stw a i aby m ożaa os ą- 
goąć korzystne rezultata. Rząd przeto przedewszy- 
stkiem starać się będzie o załatwienie kwe»tyj m i­
litarnej i budżetowej. Ja k  wyżej zaś donosi n im  
nasz korespondent w rocław ski, L b a  nic zechce 
zająć się budżetem na r. 1863, dopóki nie sK ai 
czy sporu o budżet z r. 1862.

Składka na ofiary dotknięte rozbójuiclwt m w Ne- 
apolitańskiem najpowszechniej w tej chwili zaj 
mnje nm yrły we W ł o s z e h .  Z ł  dni kilka, bo 28 
in*. ro*P u zcą  się posiedzenia sejmu wł ,skieg.>, 

h o  będą t j l i o  dalszym ciągiem przcszł,ro- 
cznsj sesyi, a po załatw ieniu spraw finansowych 
i po przyjęciu lub odrzuceniu nowej ustawy o sto- 
warzyszeniach, której projekt rząd ma przędli ży ć , 
poskdzei.u  te 2ostar,ą w początku ma cn zam knię­
to, & w kwietnin o tw artą ma być u roczjśile  w ła­
ściwa se s ja  sejmowa na 1863. — W gab necie 
włoskim zaszła mał i zm iana z powoda wyjścia z 
ministerjUTi p. Ricci m inistra m&iynsrki, który 
aczuwszy się niezdolnym do zarządzam * tak  wa­
żnym dla Włoch wydziałjm, zażądał i otrzym ał 
dymisyę. Twierdzą, U  jego miejsce sejm ie adm i­
rał Longo, znany z swych zdolności adm inistra­
cyjnych.

F r a n c a s k i  minister spr4W zagranicznych w y­
dał okólnik do posłów fram usltieb przy rządach 
uitmieckicb, aby im wskazać postępowanie r:ą d u  
francuskiego w spraw ie nkL dów  handlowych z P ru ­
sami z 2 sierpnia r. z. W okólnika tym rząd frau­
cuski oświadcza, iż ebee pozostać zupełnie obcy 
wszelkim wewnętrzuym walkom w Niemczech i 
pod spraw y czysto ekonomiczne nio ebee pcdcią 
gać politycznych; ale pragnąc aby trak ta t handlo­
wy nie został ma.-twą l.te rą , popiera usiłowania 
gabiaeta berlińskiego chcącego otrzymać zezwole- 
uia na ten tivk ta t innych państw  Związku celne­
go niemieckiego. Okól ik swój kończy m inister 
francuski wyrażeniem żalu, żo to zbliżenie się h a n ­
dlowe obrjuinje jcdyuie tzt,ść Niemiec i wyraża 
życzenie, aby przyszła cbvrila, w którejby cało 
Niemcy podały rękę Fraucyi dla ugruntowania ści- 
iłej wzajemności przynajm niej co do spraw han­
dlowych i ekonomicznych. — Dzienniki frauenskie 
z 20go t. m. nie zaw ierają nic ważnego.

Listy z G r e c y  i u trzym ują, iż z Aten ma się 
adać urzędowa depntacya z zaproszeniem króla 
Alfreda do tron grecki, a gdyby rząd angielski 
stanowczo odm ów ił, Zgromadzenie narodowe gre­
ckie zamianowałoby rząd którego prezesem hono­
rowym obrauoby ks. Alfreda, i wyr*żonoby życze­
nie, aby Grecya, tak  ja k  dotychczas wyspy Jcńskie, 
połączona z nim razem , oddaną była pod protek 
cyę Angli. T aki obrót spraw y greckiej niepodo- 
bałby się zapewne Francyi a szczególniej Rosyi.

Ostatnie depesze te legraficzne Ozaeu.

W i e d e ń  22 stycznia, General - Correspondenz 
stsje  w obronie zasady przypuszczania komisarzów 
rządowych na posiedzeniu wydziałów sajmowycb, 
a to ze stanowiska tak  praw a ja k  i pożytku, d o ­
dając w końcu, że okazywać obaw ę, aby  obecność 
komisarzów mogła w ywiersć wpływ na obrady 
wydziałów sejmowych, byłoby to podawać w po­
wątpiewaniu niezawisłość deputowanych Bejmo- 
wycb.

W a r s z a w a  22 stycznia (przez W iedeń). Ukaz 
dziś ogłoszony przeznacza, aby rekruci wzięci 
z K rólestwa Polskiego, jeżeli są z gubernii lubel­
skiej, przeznaczeni byli do korpusu rezerwowego 
w M ałorosyi, wszyscy zaś z innych gubernij do 
korpusów w Wielkorosyi.

P e t e r s b u r g  22 stycznia Dzisiejszy Journal 
de S t. Petersbourg odpowiada na artykuł Morning 
Post z dnia 15go b. m. ze względu na przesyłkę 
broni do Serbii. Mówi en, że broń nie przecho­
dziła przez księstwa. N addonajskie do S e rlii spo 
sobem kontrabandy, lecz ctw arcie była przewożoną. 
Zresztą Serbia ma prawo kupowania dla siebie 
broni. T ak  S .rb ia  ja k  i księstw a Naddnnajskie 
są względem Porty krajsm i hołdowniezemi, ale 
nie poddauemi. Polityka, jakiej się trzyma Morning 
Post, byłaby zdolną poruszyć drażliwość i podbu 
rz jć  Poitę do chwycenia s ę kroków gw ałtow nych 
a nawet wzniecić wojnę i rewolucyę.

A nton i K lobukow ski r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .

Kurs papierów  i pieniędzy.

Kraków  22 stycznia. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Srebro nowe poi. agio 
Talary pruskie 150 . 
-irebro austryackie. . 
Półimperyały rosyj. . 
Napoleon d ’or. . . . 
Dukaty holend. ważne 

„ austryackie . 
Listy gal. nowe z kup.

„ „ stare „
Oblig. indemn. ,
Akcye koi. £■ bez kup. 
Pożycz, naro. „ „
Listy zasi poi. z klip.
Wiedeń 22 stycz. (tel.) 
5% Metaliki . .... . 
5% Pożyczka naród 
Akcye banku wiedeń.

» kredyt-
Srebro .......................
Londyn, 10 funt. sterl 
Dukat pojedynczy. .

Wiedeń 21 stycznia 
5% Metaliki na wal. a

iądają płacą

391 385
107 1 0 5 )

8 7 ; 86  5
1 14J 113;
9  57 9 43
9 31 9 17
5  51 5  43
5  5 7 5  49
7 9 j 785
83 ', 8 2 j
755 7 4 ;

1 222 2 20
| 8*1 815

19Qi 100<

75 50 I
83 55 |

818
22 7
1141 -
116

5 57

69 50 69  30

5% Pożyczka naró d .. 
Metaliki na m.k. . 
Obi. ind. niż. Austr 

» >, węgiers.
” » ch'or. i ban
” n galicyjs.
”  » bukow ina
» » siedm ioffr

Pożycz, n. w enecka

L isty  zastawne.
5 %  B an k u  n a r  6 -letn ie

" ” IO ”•12miex
” losowa. 

4 n/0 Galicyjskie . z. n,
Pożyczki loteryjne 

Losy pożycz, z r. 186'.'

”  l 1860
„ Como-Renten ■
n Kredytoffe . .
n tryest. na 4/ % 
n żegl.par.naDun. 
* ks. Esterhazego 
n ks.Salm . . . .
.  ks. Pa.
„ ks. Klary . . .

iądają płacą

82 40 8 2 3 0
76 — 75 7 5
89 — 8 8 —

76 — 75 25
75 — 74 5 0
74 75 71 25
74 — 73 50
74 — 73 50

91 90

104 75 104 25
100 30 99 .90
100 — 99 5 0
Sti — 85 8 0
76 50 76 —

146 ___ ’ 45
92 50 25
92 50 92 40
17 — 10 75

132 25 132
120 ___ 119 —

99 — 98 50
& 50 94 5(l
37 75 37 25
39 50 39
35 50 35

Losy hr. St. Genois .
„ miasta B udy. . 
n ks. Windiscngr. 
„ hr. W aids te in .
„ hr. Keglevich . 

Alccye bank, iprzem  
Banku naród, austr. . 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei póln.Ferdynan. 

rządowej fr.-a. 
zachodniój c.El. 
Pardubickiej . 
Nadcisańskiój . 
Południowej. . 

„ Galicyjskiej . . 
K ursa  zagraniczne

(3-miesięczne).
Amster. 100 zlh.\ 
Augsb. 100 zł.ur.
«erli„  100 tal. „
),7ankf.n.M. 100 
Genua 100 lir. p.

Lipsk 100 talw  
Livorno 100 lir . 
Londyn 1 i k) fnri.
Paiyż 100 frank..

© 4
&4
§ 4

'§5

i i
.3 3
^ 4

î daję plącą
39 25 
36 25 
21 
23 50 
16 75

815 
226 80 
432 — 

1862 
236 -  
154 -  
130 -  
147 -  
274 50 
220 25

98 50 

98 60 

87 70

116 70
46 25

38 75 
35 75 
20 50 
23 
16 50

813 — 
226 70 
431 -  

1860 
235 50 
153 50 
129 5 
147 -  
274 — 
220  —

98 30 

98 40 

87 40

116 50 
46 10

Waluty:
Cesars. korony . . . 

n pół korony . . 
„ dukaty na wagę 
n r obrączk." 

Złoto al marco . . . 
Napoleondory . . .
S u w e re n y .................
F ry d e ry k i.................
L u id o ry .....................
Suwereny angielskie 
Imperyaly rosyjskie
S rebro .........................

£ kupony. . . . 
Talary zw iązkow e. . 
Pruskie bilety kas. .

L w ów  20 sfycznia.

D ukat holenderski .
£ austryack i. . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
L isty gal. b. kup. w. a.

£ £ „ £ m .k.
Obligi indem. b. kup.

i ę d a j ą  p ła c ą

16 10

5 61 
5 61

9 34

9 80 
9 55 

11 78 
9 60 

115 50 
115 50 

1 731 
1 74

5 51 j 
5 55J 
9 48 
1 81 
1 73 

78 53 
82 53

16 —

5 59 
5 59

9 32

9 75 
9 50 

11 71 
9 55 

115 -  
115 -  
1 72! 
1 73

5 45J 
5 49J 
9 30}
i  7 7 ;
1 71

78 93
81 93

74 58 173 95

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol, gal, b. kup.

Warszawa 20 stycz. 
Półimperyały . r „bli
Obligi skarbowe „ 

kupon 
Listy zast. III ok. n 

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-więdeó. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz.-bydgo. „

Wroclaw 21 stycz. 
Banknoty austryac. . 
Polskie bilety bank. .

» Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4%

Obligi kolei krak.-szl.

Paryż 19 stycznia. 
Renta 3 % .................

Londyn  19 stycznia 
K onso le .....................

i a d a j a

82 45
222 25

p ła c ą

81 83 
220 50

92 28 

15

5 49

1 22 i 
15 3 

4g

84 — I 83 67 

94 75

87 ,3 
901

90

70 10

921

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

Odchodzą:
Krakowa do W iednia  7 rano; 3.30 po południu =  do 

War szatry 8 rano; 3 30 po po łudniu=  do Wrocła- 
! i . '!« 8 i 'iu io =  do Ostrawy (przez Bogumin (-Oder 
berg) do Prus) 8 rano =  'do Lwowa 10.30 ran o ; 8 
30 w ieczór=  do Przemyśla  6.15 ra n o =  do Wieliczki 
11 rano

Wiednia  do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór.
Ostrawy do K rakowa  11 rano
Granicy do Szczakowy 6 30 rano; 11.27 przed polu 

dniem; 2.15 po południu 
z Szczakowy do Granicy 1116 przed południem; 2.26 po 

południu; 7,56 wieczór. 
ze Lw ow a  do Krakowa  51 0  rano; 5.20 wieczór. 
z Przemyśla  do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa  z W iednia  9 45 rano; 7 45 wieczór== z W  rn 

clawia  i Warszawy 9 45 rano; 5 27 wieczór== z O 
straw y  (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5 27 
wieczór =  ze Lwowa  2.54 po południu; 6.15 rano 
=  z Przemyśla 7.23 wieczór =  z Wieliczki 6.20 
wieczór.

do Przemyśla z Krakowa  443  po południu; 
do Lwowa  z K rakowa  8.32 rano; 8.40 wieczór.

Przyjechali od 21 do 22 stycznia.

H O T E L  S A S K I. Samncl Simund knp iec  z Bcrhna. ] 
celi W errck i z M atawy. WM<he!m H  rnolacc właś. dóbr z 
lic. A dolf K aszka, Ignacy Schuftala fabrykanci z Nesels, 
Bronisław  Zychlióski z Poznańskiego.

Wyjechali: Stefan hr. Z am ojsk i, J , K rzystkiew icz. W ł 
slaw B elski do Galicy'- jS /m ry  M archwiński do B  u- 
Jó z e f G o d if .o i, Zd*isł»w M ajze]. Kaz. K oszucki, W ł. Ger 
do Krdlestwa.

H O T E L  PO LLER A . J a n  Jo rdan  właś. dóbr z Króles 
F ranciszek  G reger z ż o n ; ,  K ajetan W o lsk i, K arol Ma e 
z żon ą , Stanisław ż,awi<h0wski w łał. dóbr z G ali-y i Fe 
nand Zimier kupiec z Biały. O tt n G r sstnan kupiec z Lic
A. Puhl*ch n e i:er A l,.c r t M iil|(,r k p c y  ̂ EueeB W erner 
czmk, Józef T i n i e r  rządzca, F. Schill r a jen t z P rus.

w jecha li. O. W alach , W . Zausm ann kupcy do W ie 
A u g u s t  H eller knp iec do B ielska A lbert Gabel kupiec z 1 
dnia . r j a 'l ach, F . H inzpeter kupcy do Tarnow a. F  
C isz ek  1 M iec(y s}aw K itterschild  do K róles wa. Jan  R ud! 
ski do szczakow y.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. E dw ard H o so lacz  w l.4 . , 
* t p  -’ , . on S lugoiki c. k. N otaryusz z Rozwadowa.

Wyjechali: A lb ina D unin  wlał. dóbr do G rębow ie. A l 
Schm idt zarządzca kopalń  do Nowosiodlca-



4 CZAS z Piątku 23 Stycznia 1863.

Oświadczenie.
“WBjK "T odpowiedzi na liczne 

W m  listowne i ustne zapy­
tania moich przyjaciół, odnoszące się do 
lis tu  o tw artego Hr. Henryka Wodzio- 
kiego, zamieszczonego w Nr. 288  „Czasu11 
r. z., odsełam ich do d ek la ra c ji  z dnia 
l i g o  Stycznia b. r., przezemnie i trzech 
innych naocznych tej sprawy s'wiadków 
spisanej, i wyborcom Żółkiewskim do­
ręczonej, a to na ręce PP, Juliana Sku- 
limowskiego, Antoniego Jabłonowskiego, 
Stanisława Polanowskiego, Franciszka Ko­
morowskiego i Karola Łomnickiego.

Lwów dnia 17 Stycznia 1 8 6 3  r.

M i e c z y s ł a w  P a w l i h o w s k i .

(1939-1)

W Państwie Wojnicz
są do nabycia

nasiona boniczu
biafego i szwedzkiego.
Ł ąki wilgotne tym ostatnim pods ane, 

szczególne rezultata w sianie tak co do 
ilości jako też jakości dają. (1943-1-3) 

Bliższą wiadomość co do ceny udzie­
la Administrucya dóbr 
Wojnicza,  poczta Wojnicz.

A R C Y B R A C T W O  
Miłosierdzia i Banku Poboin.

W  K R A K O W I E .

U W IA D O M IE N IE

W wykonaniu dobroczynnej woli śp. Jana 
Kmiecińskiego Magistra Chirurgii dnia 26 Lu­
tego 1837 r. w Krakowie zmarłego, który te ­
stamentem przez były Senat Krakowski dnia 
3 Kwietnia 1838 r. do Nr. 6895 zatwierdzo­
nym dochód od całego po nim pozostałego 
szczupłego mąjątku na posagi dla córek ubo­
gich rodziców lub sierot w Krakowie urodzo 
nych za mąż idących przeznaczył, Arcybractwo 
stosownie do ustawy fundusz ten urządzającej 
zawiadamia niniąjszem Publiczność, iż w dniu 
26 Lutego r. b. jako w rocznicę zgonu tego 
dobroczyńcy po odbytem za duszę jego w Ko­
ściele św. Krzyża żałobnem nabożeństwie, na­
stąpi losowanie o posagi między kandydatkami, 
które w ciągu roku po dzień ten skończonego 
związek małżeński zawarły. Każda przeto z za­
pisu tego korzystać ehcąca, winna podać proźbę 
najdalej do 30 Stycznia r. b. i takową oddać 
do rąk właściwego Wizytatora gminy.

Podanie to obąjmować ma następujące po­
świadczenia:

1. Że prosząca jest rodem z miasta Krakowa.
2. Że jest uboga i dobrych obycząjów.
3. Że zawarła małżeństwo w zakresie od 

26 Lutego 1862 r. do tegoż dnia i miesiąca 
1863 w parafii Św. Krzyża.

4. Świadectwo z Kantoru służących wyka­
zujące dobre sprawowanie się w służbach, 
lub obejmujące poświadczenie że w takowej 
nie była, w takiem razie:

5. Świadectwo wiarogodne przez dwóch oby­
wateli wydane, przekonywąjące że w domu 
rodziców lub krewnych była przykładną w 
pracy i dobrych obycząjach.

Kraków dnia 2 Stycznia 1863 r.
PodsU rgiy  Areybractw *:

X. Piątkowski.
(1935-3 ) Sekretarz, Teofil Zawisza.

N A K Ł A D E M

K A R O L A  W I L D A
w e  1.4 %% O  I E ,

wyszły i rozesłane zostały wszystkim księ­
garniom krajow ym :

Szujskiego  Jerzy Lubomirski, D ra ­
mat kisto’yczny, 147 str., w 8 K, 1 zlr. 60 c. w. n.

Szujskiego  J . Dzieje 1*01*ki podług 
o s t a t u i e l i  b a d a ń  spisane, Tom I. Piastowie 
293 str. w 8ce i 10 tablic; tom II Jagic lonowie, 
340 str. i 4 tablic. W druku s ą : Tom III, Kró­
lowie wolno obiersni i tom IV Dzieje porczbioro- 
we. Cena za 2 pierwsze tomy z zaliczką na dul- 
sze wynosi: Za wydania na papierze zwyczajnym 
7 zlr. 50 c. w. a.; za wydań e na papierze biel­
szym i grnvS!ym 10 złr. w. a. Kto w ten spo-ób 
przystąpi do prenumeraty, otrzyma tom III za do­
płatą tylko 1 złr. 50 c. w wydaniu zwyczajnym, 
a 2 zlr. w. a. w wydaniu piękniejszem, a tom IV 
zupełnie bezpłatnie.

Portrety przez Wie-Yan-Dyka, 216 itr. 
w małej 8ce, 1861, złr. 1 o. 50 w. a. — Jest to 
zbiór szkiców so yalno-politycznych, którzy w ob c 
toczących i i ;  rozpraw sejmowych budją inte cs 
niemały z powodu swej trafności.

Szajnochy  Szkiców history­
cznych tom IM, 449 str. w 8cc, złr. 4 w 
a. A rtykuły zawarte w tym tomie p. t. „Zdoby­
cze pługa polak ego, Miecznik koronny Jabłono 
w»ki. Urazy królewiąt, i Krzysztof Opaliński," od 
zcaczające się w łaś: iwą autorowi bystrością ] o- 
glądu i gorącą miłością prawdy, mogą posłużyć do 
rozjaśnienia niejednej z żywotnych kwestyj dzisiej­
szych i ułatwić wyszukanie najwłaściwszego spo­
sobu załatwień a takowych, a tem samem do uai- 
knienia błędów, jakie naszą sprawę już tylekroć 
do upadku doprowadziły.

Historya cywilizacyi w Anglii, przez II. 
T, Buckle’go, z angielskiego oryginału przełożył 
W ł. Zawadzki, Tomu Igo cz. 1, 240 str. w 8ce, 
wraz z zaliczką na ostatni zeszyt 3 złr. w. a. — 
Dzieło ogremnój wagi pod względem historyi, eko­
nomii politycznćj, statystyki, filozofii itd., rzucają­
ce nowe zupełnie światło na dzieje nietylko A n ­
glii ale i całego świata.

Pamiętnik więźnia stanu, p. antora „Po 
wieści o Chorożanie, 332 str. w 8ce, 2 złr. 80 c. 
wal. austr. (1 3 9 6 -2 -4 )

Obwieszczenie.
[Nr. 16609] ______

W dniu 30 Stycznia 1863 r. o godzinie 
lOej przedpołudniem w Sukiennicach w biórze 
pisarza wagi Miejskiej sprzedanemi będą przez 
publiczną licytacyę za gotową raraz zapłatą 
trzydzieści sześć cetnarów wysortowanych 
papierów.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
złr. 2 cent. 30 w. a. za centnar a vadium 
wynosi zlr. 10,

O czem chęć licytowania mający zawiado­
mieni zostają- (lv38 t)

Dnia 20  Stycznia 1863.
Z Magistratu kr. gł. Miasta Krakowa.

K s ię g a r n i a  i A n t y k w a r o i a

J . L I 8 M X K H A
w  P O Z N A N I U ,  

sp rzeda je  n a s tę p u ją c e  d o b re  dzie ła  po 
niżćj w y m ien ionych  b a rd zo  n isk ich  cen ach .

Niesiecki, „Herbar . Polski," 10 t  m., zamiast
2 00 rłp ., za 120 złp.

KraS'cki, D z:eła, 10 tom. żarn. 8 6 złp., za 
24 złp.

Niemcewicz, D zieła  poetyczne, 1 2 t  m., zam. 
48 złp. za 30 złp. 

dto Z biór pamiętników w dawnćj Pol 
s<e, 3 tom., z:>m. 3 8 zip., za 8 0 złp.

Źy-ia sławnych Polaków, 5 tom., zam. 38 złp. 
z i  3 0 złp.

M ickiewicz A .,  Pisma, 5 tcm., N ajnow sze  
k o m p le tn e  w y d an ie , za 3 0  złp.

Słow acki J .,  Pisma, 4 tomy. Najnowsze kom 
pletne wydanie, za 20 złp.

B blicteba malownicza najzabawniejszych powie­
ści dla dzieci, z d-zeworytami, zam 30 złp. 
za 12 złp.

Budzyński, Lechia w IX  wieku, 2 łomy, zam.
9 złp., za 4 złp.

Maksymilian, Arcyksiąię austryacki, obrany ki <51 
polski, 3 terny. zam. 12 zip. za 5 złp. 

Wyprawa prusk i i półtora krzyża, 2 tomy, za­
miast 9 złp. za 4 złp.

Kraszewski, M alcparta, powieść historyczna, 4 
tomy, ram. 2 4 złp. za 10 złp.

O Algieryi, 2 to r y ,  zam. 15 złp. z i  5 złp 
Plater , Opisanie historyczno - statystyczne W.

Ks. Poznańskiego, zam. 18 złp. za 9 złp. 
Chołoniewski, Pisma pośmiertne, 2 tomy, zam.

18 złp. za 6 złp.
H offm annowi z Tańskich, Święte Niewiasty, 

2 tomy, zam. 18 złp. za 6 złp. 
dtn Wspomnienie z podróży z drz - 

worytam', zam. 15 złp. za 4 złp.
Potocki Rękopism zaloziony w Saragossie.

Romans, znm. 3 6 złp. za 12 z ł ; . 
Kochowski, Dzieje Polski pnd panowaniem króla 

Michała, zim . 18 złp. za 6 zip. 
Grabowski, Skarbniczka r aszej archeologii, z i y- 

cinami, zim . 2 7 złp. za 9 złp. 
Jaraczewska  Powieści narodowe, 4 tomy, zam.

3 0 złp. za 10 złp.
Kozłowski, Amalia, 2 tomy, zsm. 15 złp. za

4 złp.
Wierzbowski, K oi notata wypadków w domu i 

w kraju zaszłych, cd r. 1634 —  1 689, zam.
9 złp. za 8 złp.

K raszew ski System Trentowskiego, zamiast 9 
złp. za 3 złp.

Dycalp, Doktor Panteusz w przemianach, zam. 
6 złp. za 2 złp. 

dto Nowe opowiadanie, zamiast 6 złp. zs 
2 złp.

Do Matek p lskich słów kilka przez autorkę 
„Pierścionka Babuni," znm. 9 złp. za 3 złp. 

Witwicki, Listy z zagranicy, zam. 2 4 sgr., za
10 Sgr.

Pam iętnik O ryginała  p. N arc. Olizara 2 to­
my zam. 3 tal. za 2 5 sgr.

Halm , Szerm ierz z Rawenny zam. 8 złp. za 
1 %  złp.

Czajkowski. Z Ukrainy list zam. 3 zip. za 1 zip 
Antoniewicz. Anna Oświęcimówna poemat dra­

matyczny' z m. 15 złp. ?a 5 złp.
Pokiewia. Litwa pod względem starożytnych 

zabytków zam. 15 złp. za 5, złp.
Blumma. Poezye przez młodą Polkę zam. 6 

złp. za 2 złp.
K ronika malownicza N apoleo.a Bonapartego 

zam. 2 2 złp. 10 złp. (1919—3)
W szystkie dzieła zupełnie są  nowe i kompletne.

J .  Id is s n e r  w Poznaniu.

Prawnik opatrzony w najchhi- 
bniejsze świadectwa, u 

zdolniony teoretycznie i praktycznie do sa ­
modzielnego prowadzenia bióra adw okac­
kiego— poszukuje miejsca w takimrże biórze 

Chcący w ejść z nim w układ, raczy się 
zgłosić listownie franco pod adresem: P .
w Krakowie post. rest.a (1830-1-3)

CZASOPISMO
poświęcone prawu i umiejętno­

ściom politycznym,
wychodzić będzie w K rakow ie w zeszy­
tach m iesięcznych. Pierwszy zeszyt wyj­

dzie z końcem  Stycznia rb. 
P r z e d p ł a t a  wynosi:

w Krakowie rocznie . . . złr. 6 kr. w. a.
„ półrocznie. . „ 3 „ „ „

w p a ń s t w i e  A u s t r y a c k i e m :  
z przesyłką rocznie . . . złr. 6 kr. 50

„ półrocznie . . złr. 3 kr. 25.
P rz e d p ła tę  p rz y jm u ją :

Bióro Kcdakcyi „Czasopisma prawniczo- 
polilycznegou w Krakowie, pod zarządem re­
daktora odpowiedzialnego prof. Dra Michała 
Koczyńskiego przy ulicy Grodzkiej, w kamie­
nicy Gobla pod L. 151 na drugiem piętrze, 
tudzież wszystkie ck. urzęda pocztowe.

Pieniądze prenumeracyjne przesyłane być 
winny franco  do Bióra Bedakcyi, przy do- 
kładnem wyrażeniu imienia, nazwiska, godno­
ści zamieszkania prenumeratora, tudzież naj­
bliższej pO C Z ty . O 869-5-6)

T l i -  .  v  uzdolniony, pofliadi j$oy najlepsze
K a ł i U l I U l l l  świadectwa, szuka odpowiedniej . 
umioszcienia przy gospodarstwie albo zaraz albo od 
Igo Kwietnia. Wiadomeść na la ty  frankowane, 
pod literami C .  ©  Nr. 100 w E k s p e d y c j i  
„ C z a su ."  ( 8 1 3 - 4 - 6 ;

Za dni kilka wyjdzie nakładem pod­
pisanego

Krótki podręczny przegląd usta­
wy stęplowej z dnia 13 Grudnia 

1862 roku,
sposobem dla każdego przystępnym 

ułożony.
(1936-1) J w l .  U  i l d t ,  księgarz.

Medal, Londyn 1852, *„aPigem, „for excellence of manufacture of sugar moulds.“
M  1  £  wyrabia podług w łasnego, patentowanego sposobu wszelkiego «■Formy na cukier hł RzezniczeK.
Ten to najstarszy w swym rodzaju, a w roku 1845 w Wiedniu pod firmą: „ H. I), tichmid11 istniejący Zakład, wyrobił już około 2 milionów form, obecnie zaś

jest ich w stanie wyrabiać 200,000 rocznie. (H89-6-i3)
Bliższą wiadomość udziela inżynier p. K o ło d z ie js k i w K r a k o w i e ,  przy ulicy Floryańskićj pod L. 358 Isze piętro.*T^|

K r ó l .  p r u s k i e g o  f i z y k a  o b w o d o w e g o
Doktora KOCHA krystalizowane

C U K I E R K I  Z I O Ł O WE ,
s p rz e d a ją  s ię  n ie z m ie n n ie  w  o ry g in a ln y c h  p u d e łe c z k a c h  p o  3 5  i 7 0  k r . w . a .

C U K I E R K I  te Z I O Ł O W E  D o k t o r a  KOCHA’ wyrobione z najodpowiedniejszych soków zio­
łowych i roślinnych i zmięszane z części najczystszego kryształu cukrowego, okazały się =  jak do udow o­
dniły najchłubniejsze uznania 2  i3*10 łagodzące i uśmierzające wszelkie drażnienie w kaszlu, chrypce, szorst­
kości w szyi, zaflegmieniu itp., i działają oraz przez zaw artą w sobie esencyę soków ziołowych i słodkich 
części, bardzo skutecznie na utrzymanie czystości, świeżości i gibkości organów mowy. Różnią się zatem 
nietylko przez te swe istotnie dobroczynne własności od tak często zachwalanych cukierków na piersi, Póle 
Pcctorale itp., lecz wyszczególniają się od tych wyrobów najbardziej przez to, że je  organa trawiące naogą 
łatw o znieść, oraz, że naw et przy dłuższem używaniu nie sprowadzają i nie pozostawiają żadnych dolegli­
wości żołądka, ani kwasów łub zaflegmienia. ( i 855 3-9)

Wyłączny s k ła d  u trz y m u ją : w  KRAKOWIE p. .1 OZC*f B a r i i ,  tu d z ie ż :

Dla zapobieżenia 
omyłkom, uprasza 
się dokładną uwa­
gę zwrócić na to, 
że krystalizowane 
Cukierki Ziołowe 
lira Kocha, opako­
wane są w podłu- 
gowate pudełeczka 
a białe brunatnem 
pismem drukowa­
ne etykiety zawie­
rają p o wy ż s z ą  

pieczęć.

o, IłTAJTCT „n Tózef Bereer i K arol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Kornfeld, — w BRZEŻANACH p. B, hadenhecht, w BUCZACZU }p 
CZERN10W CACH l’P. Ignacy S c h n ir c h  i Jóaef Różański, — w CZORTKOW IE p. Mojżesz FrŁnkel, w DROHOBYCZY p. J .  Ro- 

jry egawski aut k., — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt., — w GRYBOW IE p. Alojzy Muszyński.— w JA R O SŁA - 
„ .-Ś L E  P- Ignacy Łukasiowicz apt., — w KOŁOM YI p. Sehajo Herrmann, — w KOPECZYNCACH p. X. Wierzchowski

t  ‘ w KFNTAOH d G Streva — we LW O W IE pp- J- E. Kleina wdowa 4* Gebhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker a p t, Eryd. Schubuth
nP A i Tr l 7n“ 2 k l 3 i P- Piotr M k .dąschf— w LISKU p. Rob. Barański apl. -  w MONASTERZYSKACH p. J .  Lipschfitz -  w MY-
P/ _ P _ ’ *. . i .  . '  i  v n m n i  . .. ,  h o t t  _ T o,..   ™ y n w V M  SAP7.TT « T.ao-ur A- Gutmann, — w PRZEMYŚLU p E l -

Karol Teichmann, — 
Rosenheim, — w SANOKU p

M. Lipschfitz, -  w .
senheim, — w GORLICACH p. W alery ogawski apt k., — .
W IU  p. Józef Rohm aptek., — w JA Ś L E  p. Ignacy Łukasiewicz^apt., —

SLEN1CACH p^Franciszek Stanisz, - w NOWYM TARGU p. Karol Laur, -  w NOWYM SĄCZU p Trager A 
ward Maebalski —w PRZEMYŚLANACH p St. M cJIicki apt.. — w PRZEW ORSKU p. Feliks Świtalski, — w RADOW CACH p. 
w RZESZOW IE p. Ienncy Schaitcr i Spółka -  w SA D O G O llZE p. Aleksander Grabowitz apt. -  w SAMBORZE p. J . Rosemheii 
Jaklicz -  w SK ALACIE p. W ładysław Dietz, -  w SOKALU p. A. W . G r o t , -  w SĘDZISZOW IE r .  Jan  K o w n a c k i,-w  STR Y JU  p. J .  Germanu a p t . -  
w ŚNIATYNIE p. Marceli Niemczewski, — w STA N ISŁ A W O W IE  p. R Świtalski aptekarz dawnićj Tomanek, — w TARNO W IE p. Jozef Ja h n , — w 
TARNOPOLU p. Markus Śliwka, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski. w ZŁOCZOW IE p,
— w ŻÓŁKW I p. Resie Barbag, — w ŻURAW NIE p. Władysław Postępski aptekarz.

Andrzćj Gottwsld,

W ie lc e  s z a n o w n y m  D a m o m  d o  z a p o b ie ż e n ia  w y p a d a n iu  w ło ­
só w , o ra z  w sz y s tk im  ły s y m  do  o trz y m a n ia  w łosów ' n a p o w ró t , 
p o le c a m y  w  sw ć j sk u te c z n o śc i j e d y n ą  i w  1 ,0 0 0  sz c z ę ś liw y c h  

w y p a d k a c h  j a k o  s ły n n ą  u trw a lo n ą , c k . u p rz y w il.

najsilniejszą Pomadę do rośnięcia włosów
„MEDYTRYNE"

w  p o łą c z e n iu  z

Wschodnią wodą do rośnięoia włosów i brody,
które to artykuły uzyskawszy już europejską słynnos'ć, czynią wszelkie 

dalsze wychwalanie z b y t e c z n e m .
Znajdują się na sprzedaż niesfałszowane w  słoikach lub flakonikach po 

1 isłr. 8 0  c e n t .  w następujących składach: 
w W IE D N IU  w  g łó w n y m  S k ła d z ie  M. M a  11 e g  o , „ a l te  W ie d e ń , 

H a u p ts tr a s s e  N r. 3 7 ,“ w  ck . A p te c e  n a d w o rn ć j .

Za i na prowincyi utrzymują te artykuły:
W  K R A K O W I E  Handel p. J<S*efV» J a l m a ,  jako główny Skład 
dla Galicyi zachodniój, oraz Handel L e o n a  M T e i i i tu c I ia .  — We 

LW O W IE: p. A d o l t  B e r l i n e r  i P i o t r  m i k o l n s c l i  aptekarze,
w B ihku p. A Herrmann apt
„ B o ch n i p . P aw e ł N ied zie lsk i.
„ Bobrce p. Jakób Ciarn k apt, 
„ Brzeżanach p. Józef Żmin- 

kowski apt. obw. 
p. B arurh  F a -  
denhecht.

„ Buczaczu p. M. Li; schfttz. 
„ Cieszynie p. E . F . Schróder. 
„ Czerniowcach p. J .  Toma­

nek apt.
„ „ p. Ig. Schnirch.
„ Dębicy p. J .  F . Masłowski 

aptek.
„ Dobromilu p. Antoni Gro­

towski apt.
„ Dolinie p. Alojzy Schulz.
„ Drohobyczy p. Kleczkowski, 

r ptekarz.
„ Jarottawiu p, Bohu i apt.
„ Jaworowie p. W ładysł. La-

w Kołomyi p Sternhcll Jakób 
„ pp. Rosen i Kohn.

„ Komarnie p. A. Empcrl apt. 
„ Lisku p. Monaczyński apt 
„ Monasterzyskach p. J .  L ip­

schfitz.
„ Ołomuńcu p Koberg.
„ Opawie p. Fr. B runner apt. 
„ Przemyślu p. Edward M a­

chulski. _ /
„ Przeworsku p. Feliks Swi- 

talski apt.
„ Radowcaeh p. ign Schnirch. 
„ Rozdole p. Jan  Krzyżano­

wski apt.
„ Rzeszowie r .  Ferdynand 

Sohaitter. 
r Samborze p. J- Kriegseisen 

aptekarz obwodowy.
u Stanisł. Riedeln » ¥

aptek.
„ Sanoku p- ^ ' Jaklitsch.

w Stanisławowie p. I. Tom a­
nek apt.

„ Starem Mieście p. A nt ni 
Grotowski apt.

„ Stryju p. Sidorowiez apt.
„ Suezawie p. Wovell apt.
n Tarnopolu p. K. Latinek.
„ „ p A. Morawctz.
„ Tarnowie p. Józef Jahn.
„ Truskawcu p L  Kleczko­

wski aptek.
„ Turce p. A. Czyrniański.
„ Wadowicach pani R nges 

wdowa, apt.
„ Zaleszczykach p. Józef Ko­

drębski.
„ Z lorow ie p. Jan Gottsonner 

aptekarz.
„ Żułkwi p. R. Krzyżanowski 

aptek. obw.
„ Zurawnie p. W ładysł. P o - 

Btępski apt. (1906 3 -)thowicz apt.
znaczniejsi Aptekarze i Domy handlowe w więcćj jak  400 miastach Europy.

tak stofowe jak i kościelne,
są od dziś tańsze o (1940-1-3

sześć zl. reńskich,
w  g ł ó w n y m  S k o d z i e  k o m is o w y m

Alberta Mendefsburg
w K R A K O W I E ,  u l i c a  G r o d z k a  pod L. 70.

O. kr.

KOLEJ*"
uprz.

GALIO.

W Drukarni -CZASU."

O B W I K s  Z C /. B N l K.

Na ces. kr. uprzyw. Kolei galic. Karola Inidwika 
ustają z dniem i Lutego 1863 r. lokalne pociąąi miec- 
szane Nr. 5 i 6 między Krakowem i Przemyślem.

W iedeń dnia 15 Stycznia 18 6 3  r. (1928-3)

Rada Zawiadowcza ck. uprz. kolei gal.Karola Ludwika.

Już
w 11 dniach, i 's°t d. 3 Lutego

r. b. nastąpi ciągnienie

Losów lir. 8i.(i?iłois
p o  4 3  z l r .

P o ż y c z k a  ta  uposażona jest t r a f n e  mi  
na  złr. w . a.

73.500, 52,500, 21,000 itd.,
i tak dalej do 6 8  zł. 2 5  c.

' l i f t  Każdy los musi wygrać najm niej 
68  zł. 2 5  cent.

Losy te oryginalne sprzedaje zupełnie po­
dług kursu dziennego, a na ciągnienie dnia 3go 
Lutego r. b. także Promesy podług prawa 
50-centową marką ojiatrzone po 3 zł. 50 c.

Jłin Ml. JŚołhen 
w  W i e d n i u ,

hurtow nik i wekslarz „S tad t am H o f4 2 0  “
Pr?y aamówiealach r.amiejscowych ap r.ssa  

sie uprrcjmlo o frankowane prayftłanie należytośei, 
ora* o dołąosenie 50 centów na Tankow ani prno- 
sfanie listy ciągnienia. ( 9 2 .-5  13)

Losy te sij do nabycia we wszystkich kantorach 
wymiany i w miejscach sp rjed iży  losów.

T a r n ó w .
W  Niedzielę d. 25 Stycznia 1863, 

odbędzie się w sali kassynowej 
w Tarnowie.

drugi i ostatni koncert na skrzypcach pana 
Miska Hauser z Węgier.
Rządca dóbr

uzdolniony zarazem do sprawowania urzędu 
Wójta Gminy w Królestwie Polskiem znaj­

dzie pomieszczenie od Igo Lipca b. r. 
Bliższa wiadomość w A d m i n i s t r a c y i  

„CzaSU.“ (1815-3-6)

Nasiona do inspektów,
jako to:

K arafio łów , K a la rep y , S a ła ty , Kzod- 
kiew ki m iesięcznej itp., 

polecają w świeżym i dobrym gatunku
Neumann & k le  inert

we LWOWIE, (1935-2 20) 
na placu Maryackim pod L. 361.

Nadesłane.
W  1 ltu  dniach nastąpi ciągnienie lo­

sów Hr. St. Genois; pożyczka ta jest 
wyposażona trafnemi na  7 3 ,5 0 0  złr. — 
5 2 ,5 0 0  złr. —  2 1 ,0 0 0  złr, —  i. t. d 
w ogólnej sumie 9 .2 6 4 ,4 0 2  złr. —  
Każdy los musi wygrać najmniej 68  złr. 
25  cent.

Ciągnienia uskuteczniają się 2 razy 
do roku, a gdy teraz niepojętym sposo­
bem kurs stoi niżej wartości nominalnej, 
przeto szkodaby pom inąć tak korzystnej 
sposobności.

Losy te są do nabycia po kursie dzien­
nym, lub też na samo ciągnienie z 3go 
Lutego na promesy po 3  złr. a 50  cent 
na stępel u

Jana K. Sothena w W iedniu ,
(1924-4-13) , Stadt Nr. 4 2 0 .*

Do zarządu lasu i niejakiej pomocy w Ad- 
ministracyi potrzebny jest O f i c y a l i a t a  

— zechce się zgłosić do Kobylanki, poczta 
Gorlice pod adresem A .  S .  (1826-3)

Do Nr. dzisiejszego dołącza sF 
, Spis osób, od których datki na 
restauracyę kościoła ś. Wójcie- 

owie wpłun.łri *cha w Krakowie wpłynęły.6

|  Hamburgsko-amerykańskie Towarzy- 
I  stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej. U la k

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa
m i ę d z y

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
podług okoliczności przytykając do Southampton♦

Parowy okręt pocztowy „ B a w a r i a  “ kapit. Meier,
n
T)
n
n
D

r>

n

w Sobotę d.24 Styczn. 
H a m m o n i a "  „ Schwensen, „ Sobotę „  7 Lutego 

Taube, „ Sobotę „ 2 1  Lutego 
Trautmann , „ Sobotę „  7 Marca

Sobotę „21 Marca

n 
n 
n 
v
„  Ehlers,  jest dopiero w budowie,

p r z e w o z u  osób:
Pierwsza kajuta: Druga kajuta: Między-pokład:

do N ow ego Jo rk u  w p uski-i. kurancie 150 tal. 100 tal. 60  tal.
do S o u th a m p to n ............................... funt ezt. 4, f. szt. 2 ez. 10 , f. szt. l s z .  5.

Bliższych szczegółów udziela (iss9 4-)
A u g u s t  B o i t e u , następca Wm. Millera w Hamburgu.

„T  e u t o n i a “ 
„ S a k s o n i a "  
„B o r u s s i a * 
„ G e r m a  n i a “

G e n y

85 W  )  1 * 0  1> 11 i »  i  M h  l a  f l 85

OC/2
s§c=>

W S* M . ^  rw  M  
Bobłnnet angielc-kia muszlinowe i inne,

Dywany A n g i e l s k i e ,
§  u  k  n  a  ii a  P ° . <J ł  0  g  i,

sp rzed a je  po ce  ach  jak najtańszych

■

Z
UJ

o
■o1ca P. G U M P L O W IC Z  w  K ra k o w ie ,

przy  u licy  G rodzk ićj N r. 85, (1896-1)> 
naprzeciw Składu futer pana A r m a t y sa .5*1ora CL

85 s* a  K  L  I  25 m  Y . 85

W  Stadninie skarbu

Hrabstwa Siemianowice
obok K a ł o w i e  w Górnym Sżląźku,

są do sprzedania

kilka koni pełnej krwi wyjeżdżonych
podług wyższej .szkoły, jak równieżWtp 3  k  l  » ' c *  e  m a t k i ,

Bliższej wiadomości udziela M l a n c e t a v y a  f i t e t t r b o W U  
H r a b s t w a . _____________________________________________ (1941- 1- 3)

RiądsCi Drukarni, Antoni Roth$r.


